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• ses1a Jutrzejsza 

Osiągnięte w dniu 12 maja roku bie:i4łego pito 
rozumienie rządów ZSRR, Stanów Zjedn°"onych, 
Anglii i Francji, dotyczące zwołania w 6/nu Z3 
maja sesji Rady Ministrów spraw zagranicznych 
w celri rozpatrzenia całokształtu zagadnienia n ie
mieckiego i sytrwcji w Berlinie - wywołało 
1cielkie zadowolenie na całym świecie. Qpinia 
Ś1l'iatou-a ocenia J,eri fakt jako ważny czynnik, l,a. 

godzący napięcie sytuacji międzynarodowej. . 
Raz jeszcze potwierdziło się słuszne sta11owr,,ko 

Zwi1tzk1i Radzieckiego, który zawsze podkreślał 
konieczność współpracy wielkich mocarsiw i 11111· 

gadniania decyzji we u·szystkich zasadniczych 
1..·u!estiach, d otyczqcych stosunków m iędzynarodo
wych, jale również konieczność ścisłego i sunifon„ 
nego wypełniania zobowiązań: Przy dobrej woli 
i prawdziwych dąi.enwch do współpracy przed· 
stawicieli p~ństw zachod,:,ich, j11trze.isza sesja mo- • 

LÓDŻ, NIEDZIELA 22 MAJA 1949 ROKU Nr 139 (1151) że się stać pierwszym krokiem do dalszego paro-
=R~O;;,K:;,,,;1\1;,,;,,;•~.,.,,.l,.,.,,==.,.,,=""""'"""'""""""="""'"""'"""""""'....,"""'_,,..,,. .... ,,_ ___________ .... ________ ....;;...,_._ __ .!.,_,__ _____ zumienia w wielu spornych kwestiach. 

Z rodnia i hitlerowski terror 
Tymrznsem jed11ak peume 'kola politycme Stt:1-

11ów Zjednocz011yc11, Anglii i Francji, dla których 
porommienie ze Zwią::kiem Radziecki1n nie jest 
pożądrmP: nie mając odicagi wystąpić otwarcie 
przeciwko' zwalaniu Rady Ministrów spraw za&ra• 
11icznych, starn.ią się wszelkimi metodami wytwo· 
rzyć wo/,:ół zbliża.iącej się sesji atmosferę niepo· 

d f I k• h /roj11. Znnjdująca się na ich usługach prasa usiłuje ........ . oto .cyniczna odpowie ź aszystoW grec lC zastraszyć i tcpro;vaazić w błąd opinię publicm.ą • • 1k I rcvpaczając clwral.·ter ostat11icT1 ro1.-ou:ań i przed· 

Rząd demokratyczny• nie Zaprzestanie wysJ. OW stawiając nouv, sesję Rady Ministróm spraw M· 

ruarricznych, jn1.-o po prostu kolejne „starcie" w 

Połoz• en1·a kresu WOJ~n1·e domoWeJ· „~imrrej u·ojnie", oraz powtarzając wytarte traze-
w, biada nad rzekomą „niejasno.foiq" ~ta1ioui.•ka 

~encja Elefteri Ellada. donosi, że 18 ma.ja. ~było się ko'.ejne pos~edzenie Tymczasowego g-rt>rki, nie barz~r na negatywną. od.po J:SRR, nad ,:mgadkowością" polityki zagra11ic:r· 
Demok!atycznego itzą.du grecki.ego pod przewodnictwem premiera. Dynutrosa Partsalldcsa.. wfodź fa~,;1;~·8'{ów i ich niesłycha,ny tern·or nei, itp. 

Na posiedzeniu rozpatrzono następuj~ce za.ga-dnienia: będzie u-parcie kontynuował wysiłki, Nie ma potrzeby po1c>tarznć, że mt>tml(I dyfr. 
i) Rozwój wydarzeń I>~ nowych propozycJ ach Tymczasowego Demokratyczne~o Rządu, zmier?aj ące do -położenia kresu wojnie ratu, o której m(lrzą niektóre 'kol(l a11glo-amery· 

do1~tZ!ł!C"Jch położeni~ kresu wojDie w Grecji - refer~t n:i, ten teurn.t wygłosił premier Pa.rt.>a- domowej, do stlnmienia. -Ognia„ z1a,gra kuń.<kie, posiadające dui.q. wprawę w montowaniu 

lid~. . . . l_ . żają.ce.go P·Oko.io,..,-i świa,towe•mu. Tym- l>Tol,·ów agresywnych i podporządkowaniu sobi'-! 
2) Sytua,cja wojskowa. - referent - mmist.er WO.JllY .Dynutros Vlandas. czasowy Deim-0ikratycz.ny Hząu grecki mnlych krajów, nie może mieć zastosowania na 

Po. po!'iedzeniu opublikowa:no nas.tę- wil.' ~ą. ludl!-Ością., ja_k np ~ranie zakład- je'-'t przekonaii1y, :i.e lJOprze go w tej ~Psii Rrnlv Ministrów -'PTaUI za/!ranicznych. 
D k K d " tk b l < 1 · · ' t o ' i publ" „ Cora.c:d.-011•y po.lpiech, z 1'akim władze anglo. '°'UJ."'CY komunikat Tymczasowe-r-o e- n1 ~w .. az. e~o unia ~e ·_ .t (>t. wo_ n•ny ·. l spraW'le sw1a owa pin a iczn„, 

~O'kratyczneg9 Hzę.du greckiego: kob1t>t. 1 d·7;1er1 al'e..;zfnie ,.,1ę a n.a"t~pllle klóra pow::'tr':ym~ prt.~-<i~prn). r~k~ fa- ameryl..,11ishiP w Niemc-::ech zarhodnich mo11tujq 
podda1e n1esłychanvm męczarniom. ,.,zrzrnu u . ..;1l11Jąerg·o zlik~\ idować naród pań.<t1m zaclrod11io-11iemieckie. świadczy, ie prag· 

„TnnczaW"l''Y Demokratyczny Rzęd Tymcrn"o\\·y Di>rnokrat~·cz nv Rz{ld I ~red<i". ną one po.<tau•ić sesję Rady MinistrÓ111 &praw 
l!'reoki stwiel'dza. że .ie.g-o p1·opozycje O --- --· zagranicznych w obliczu faktów dokonanych. Tak 

i~;?ż;~~~o~re;~1d:;;:i!e ,;Śr~a~~ł:~~~;~ Po Szangha1·u koleJ· na Kanton ,~~ć a:c1:ń:~~::~~~d~~,i~a1:.0llt=y~~;:i1: :,~~~z~~ 
Ofice:rów, w całym narodzie greckim l - rozpoczęcia się sesji. 

światowej opinii publicznej. Opi11fo demokrat,-czrra eril"!" .fońaui będzie 
Jedna.kie zagr::imirz..ni h.;.n-dla1·1.f' wo.i· Ofen"-"ywa ludowa rozw"11·a s1"ę z n"1esłabnącym rozmacheml!ltVażnil' . n_bsP~U'OINIĆ obrad~' _zbliiaiącei ~ sesji 

na, i ich witwne 1'-hJl!,l.l<:t)' zaniep<>kojeni .J Rady M1111strorv .~praw zngranrcm~·ch, •11'.\·kazą nne 

stam-owi"ki<>m ri~r-ofl.u wobt>c p1·op-o;r,yc.ii Wedlug doniesień age'ncji Reutera. Według ostatnich wiadomości, czo}ów- bou,iem, w jnkim stopniu mocarstwa %achodnie 
TymczRSOWP~ DenrnkJ'R t~·r7.neg-o nzą- pierwsze pociski artyleryjskie chińskiej ki wojsk ludowych, posuwających się w l'Jrapnq rZPcz~·u>i.kie tnpólpracy międzynarodowej. 
rlu li!'7'eckic-;m starnj~ się zdławi.i' di;tźe· Armii Ludowej. które ubiegłej nocy pa- kierunku Kantonu, znajdują się już w od-
nie narOdn do pokoin przy pomocv no- dly w Szanghr1ju, ugodziły niektóre grna- Jegłości 200 inii od tego miasta. 
wej fali fer11>rn. 7:nń,v ro•1.:f)'Orzęłi on i chy we wschodniej d;r,ielnicy miasta. Mies:>; Oczekuje się, że główny atak na Kan
e.gzekur.ie nasz~·rh ho ha terów - hojO'w'ni kań cy tej dzielnicy w piątek mogli już ton będzie prowadzony "·;;:dłuż linii ko
ków Tłurhn Opor1i. Sądy ~..-o.iennę "' obserwąwać orld?;iałv 1i11io"'"- i kn'>mint?n- lrjnwnj JJankou - Kanton, któr11 jest głów 
r-nrRrzk<"~' ' rn lęm pi" wyC:11ja wyn1 ł ;:pwo;ld", '' alc;r,11ct> ~ ·rę1:7. ', re1on1c I' u- n'j dro~" nd • ro1 u cofającej się w popło
śmi~rci 1 oddaj4 w Ttc:P. r:tdfł.zillłów Jc::.r· tung. Życi~ h;indlowe w Szanghaju c11- chu z Hankou 250-tysięcznej armii gen. 
nv~h tysiace JtRłri<>tó"1. Oprawcy na· ~owicie z;:imarło. P;:ij-Czu:ng-Si. 
SZ_Pl?O. mtrorl~i U<:iluj::i. zmfazc7.yć ,iak n::ij-1 Wyslannicy amerykańscv podają, iż - Panuje przekonanie, że ofensywa ta 
w1ece1 patriotów. Rozp<Jczęto i::tąf'owa· według opinii kó_ł chińskich - po zd1>hy-J z_,ostanie pod_ jęta przez mandżurską armię 
niP hitlerowski0h metod qwałtn nad cy chi Szanghaju n~stąpi kol2j nR Kanton. 1udową, pod powództwem gen. Lin-Piao. 
nJl!l!!!!!l!ll1111 _ 1111-1111-111-1111-1111 __ rll!W!!!l!IJ11!!!!!1!!!!!!11_.1111-1111-11111!1!11111111111-1111-1111--.1111 ..... 1111-11n-1111 1111 1111911111!11!11111 11 

ozlewkr • tnie ej 
nie zdoła stłumić strajku rolne o we Włoszech 

łławet ludzie Saragata dostrzegają morderców ... 

Minister Wyszyński 
pFzyhyl do ryż11 
Minister Spraw Zagranicznych ZS _ 

A»dnef Wyszyński przybył w sobot~ 

po polu.dniu do Paryża na konforen.cję 
ministrów &praw zagranicznych ttts
rech mocarstw, która rozpo-ezyna ait w 
pOniedztalek 23 bm. 

Literaci i dziennikarze 
powrócili z wycies:zki do ZSRR. 

W sobotę o godz. 14-ej poWTócila. z Moskwy 
dslegacja. polskich literatów i dzienruka.rzy, kto 
ra. przez trzy tygodnie ba.wil:a. w Związku Ra
dzieckim - w Moskwie, Leningradzie i Nowo
sybirsku. 

Bezpośrednio po wylą.dowa.niu, , :przeWodni
czący wycieczki i·ed. Stefan Arsln wygłostl 

przed mikrofonem krótkie przemówienie, dZie· 
Ilośr. c."tr~.1.kują.{'_l'Ch robotn.1ków. rol·\ cy ,di Vittorio. orlbyl ?O hrn. w z_"ią.z.ku I Podsekretarz ministeratwa. spraw wewnę~rznych ląc się ze słuchaczami Polskiego Radia. swoimi 

1r 1 ~·rh " P " /<J~ze,~h przek.r-OCZyła młlion, ze strajki em rozmowę z mh1ist rem ~ara~z:a, us~lował za~~tsz:mvac sprawę, twierdząc, wrażeniami z wycieczki. 
Hobotnicy przeci1vc;ta1Yia.ię. się akcji ła· !Opraw wewnętrznvr>h. 8r>e/-h::i. Pn·tule1ty iz „me moz~a _us~alic ską.d .r.acU: strzał, który Oświadczył on m. in.: 

· t 'kó · · . b · b 'k, · 1 · . :;ipowodował slUlerc Margott1 , · N' .b k.lk h . . . ń m1.s ra w, 7.fl.rg-annowane.1 prze-z o - ro otnr ow ro• n~·ch są. nae:tęnu.iącP: iesposo w t u·słowac UJą.c wrazc z 
szf!rników i klei-. .zawarcie nmnwy zhiorowej, pl'>dwy.lka nzienn_ik „U•i~a" podaj~. na.zwlllka szeregu Cli.lego pobytu. Mogę tylko powied.."ieć, ze ,le-

Se.k1't>LHr7. gene1·1lln~· 1\onfedera.cji Ro· za~iłków rPdńnnvr.h, przvznr.nJi!? z~sił· i:nbotmkow, mt~ezą.cych. do rozn~·ch u~pow<'ll ste;hny wszys.cy p<>d. ogromnym urokiem kraju 
hotników nr,f111"ch. Ili-o Bo<=i oświivkzył ków na ypafłp.k Ju~71·nhQd;i, Okr~.:tenit? part:nnych, .kt:<'rzy by!~ śmadkanu zai~r1; i go i ludzi, pełni podziwu dla niezwykłych os1ą,gnięc 
P!'zc-d,:tawirieJ,„m pm.;;,-, iż _walJrn na jln!i;~ł r".'f1otników Tnfny ,h, kMn•ch W'· towi ~ą,dzłok~c zez_nan1a.t"~wi1 a~kow1 10„~i. do .tP.J ZSRR w dziedzmie p.tzemysłowej i kulturalneJ. 

• · k • d dn' D . . ..r.1 · 1 i . pory J<:. na .. ze me zos ...,. prz.es •!ew.ni r1zez Kraj SOC,!a.hzmu, zmierza.ją.cy wielkimi kroka-
W~J WZlllll~a sJę 7. _az -"!in - . i.em. '1'Ję· ~Zf;?:C!Ju-p. 1 n 1ł'll'>l~ f!f §!J ::rn17owi1Jl7i:inl włg,dze. Dz:iennik z:aznacza, że wśród świadków mi ku komuniz:mowi, potrafił zapewnić S11'j'Dl 

lo, poczuciu .oclą1<>"' 1 ~d7.'.~ln<J~c1 ~ dyl".C".' Z:'.!~rurlmć. :maiduJe się tównież robotnik Flo!'ini, członek obywatelom nie tylko dobrobyt materialny, al~ 
Phn' . ro hol.n 1ry rol111 111,., da.ia Sl';! !:Pro· Z~M.istwo robr>tnir:y ro!nei Jlia!"ii Margot.ti par~ii aaragatowskiej, który także zgodzi! się i nieograniczony dostęp do gdobyczy kultury, 
I\ oikować ]WZP:>: T>t'a r><Jcla. Wró ''" k f Ól'ZY TP Mohnell? .. zailtrzelonsJ llrzez karabiniera,. 1r !o złożyć zeznania., świadczą<:e, iż. zabójcą. był po sztuki i nauki. A osiągnięcia te są na,prawd~ 
2:11CW1J mają rrn sumieniu 7.veie kilku przedmiotem burzliwej debaty w Ii:h1e Poeló"i. lic.iant. zdumie·wają.ce. 

i·abotników rolnyeh. •••••• •••• ••• •111•• 1111•••••••••• •-••••••-••••••••••••••••••11•••••••••••••••••••••·•••••• 
"' l\Jedig·lia. niedalc„ko ~lrdiol~rnu. 

m!od \. robotnik rolny został Ził.strzelony 
rwie1. s~·na ob.::r-arnika. Rz;:i.rl i p1•riro
rii:rnr~ niP powinni ied11ak l11clzir ~ię -
po,\ ir> 11.iril R<J<:j - żr udrt im <:ię \Y tPn 

., l':po"r'ih po.ws+rzy111:tć ruch robotniczy. 
~f'kr"t:in g-nnrr::ilnY T"onfede.racii T>i·H 

Profesorowie U. L. 
w sprawie Eislera 

Czlonko1Yie rial:i. profc >rws•kirgo Uni-
1• er··wtc>tu Ló<l7..kiegQ p1·z~·larn· Ji :-:ię do 
p1"{lte"tn intrleiktuali<:tów poJ..;kif'h prze 
f'i\1 ko rog-1v;:iJr0niu fll'::t\V i'.\1'iCl'7.C'hni· 

rz.1 rh T'ol>=ki. rrzn rn.hranir TH"7.Crnoc::i „ rozkaz11 \dad;1; ang!o-::imen kati"kfrh 
z 1w.klaflu ~tritJrn ?\f i~· „Bafor~" Hkhw
nego urzei:łnika \Talld 7. nnirżdzca hit· 
IP'IOY<.'.::kim-Gel'IHtrrlta n .... 1era. któr.v ko· 
J"Z\ stat z prawa az~·Iu pod orbroną pol-
1-kie.i bandery. 

Prnt12•c::t poclpirnli profe.::rn•owie i per 
:-:on"I naułrnwy -CL z P.ektorem prof. 
dt. Tadeuslem Kotai:ibiill;:kim na czele. 

Wzmożoną racą i współzawodnictwem 
uczczą chłopi Swięto Ludowe 

Na terenie całeqo kraju rozwija się czyn I wsi do traktu Szydłowiec-Końsk:e. 
chłopów, którzy uczczą Święto Ludowe wspól Kolo ZMP we wsi Łanięta, pow. kutnow· 
zawodnictwem i masowymi zobowiązaniatni. skiego, postanowiło wybielić i uporządkować 

Na zebraniu komitetu obchodu święta chlo m:ejscową świetlicę, ogrodzić siatką plac 
pi gn:1'11y \'\Tałowiee. w pow. raw!iko - ma.7.o- przed świetlicą oraz wziąć czynny udział w 
wieekim, wezwali do w~pólzawodnictwa w 

kontraktowaniu trzody chlewńe.i. dostawach 
7.iemniaków do spóldzielni i z.akladaniu kół 

Towarzystwa Przyjaźni PolsI;o - Radzieckie.i 
wszystkie gminy powiatów: Rawa - 1\lazo

wiecka, Bl"'Le'Ziuy i Skierniewice. 

zwrilczaniu analfabetyzmu. 
Woj. Zarząd Ligi Kobiet w Łodzi zobowią

zal się założyć w 50 wsiach nowe koła LK. 

Dla uczczenia Swięta Ludowego hufce 
,,SP" w woj. łódzk:m zobowiązały się zało

żyć przy- wszystkich hufcach wiejskich .,SP" 
koła v-rzorcowe, jako zalążek przyszłych !udo-

W woj. rzeszowskim na specjalną uwagą za 
sługują zobowiązania wsi w gm.in.:e świlcm, 
pow. Rzeszów. Gromada Dębowa splantuje 
500 m kw. boiska sportowego i nawietle zie
mi pod ogródek szkolny. Chłopi wsi Mrowili i 
Rudna Wielka oczyszczą Po 500 m rowów 
przydrożnych. 

Chłopi wsi Walucza zobowiązal: się zało

żyć dreny na drodze wiejskiej, a chJopi wsi 
Zagórze ułożyć 500 m bruku. 

Gromada Pawłów, pow. koneckil'~o prz:v-, 
staPiła do budowv rl•·o.<"i hilei. wiodacPi i:e 

'rnne gromady zoboW:ązaly ~ię usunąć 
wszystkie chwasty, napr".wić drogi i mostki. 
przekopać odpływy z dróg, zasypać bunkry • 
pozostałe po wojnie, wyremontować szkoły 

itp. Zobowiązania te są podejmowane na ma
wych zespołów sportowych. Ponadto w pow. sow:vch zebraniach gromadzkich z udziałem 
radomskim junacy .. SP" - synowie chłopó-w. wojew&i7.kich : powiat0wych aktywistów obu 
zobowiązali się do dnia 15 czerwca zakontrak- ! stronnictw ludowych. • 
tować 3.000 ~?*"" h-'""-l" rhlpwnei. 

""'--· 
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Co mole troskliwa opieka lekar$ka , f I)" 

Odzyska. ła· s· łuch ·1 m· . OWE:' ~' Jo>elij>cognioP•nuez>'"•pilota-
. żu cywilnego to proszę w tej spraw:.e ti.da~ 

się do Aeroklubu Częstochowskiego, naito
mias·t jeżeli chce Pan wstąJ?iĆ do wojskowej 

Pt 29-letaill okresie kalectwa Olea Sł<erocbaw,a, lłzięki , uczonym' ~~oł~e~!~1~~jz~r~~i.;0\~;,o~a:~ia!~ia~ji 
rłt11ieck111· · , stała się pełnowartościowym c. złonkiem społeczeństwa „służba Polsce". * "' * 

C1,y czło\"\liek ś1epy może widzieć 
a, głuchy sły&z.eć i rea.g-ow·ać n.a wszy
stkie zjawi;;;>Jrn. . jakie 1a.cboozą. wokół 
niego? Okazuje si•,· łe jes1 to moiliwe 

PIOTR Z ŁAZIENKOWSKIEJ: Kochany 

• 1 dokonali tego uc:renł radzieccy. 

Akademia Nauk ZSRR wydała już dziela mnie od Hzyc·znego życia nor
j€dną. je.i ksią.żkę P't. „Ja~< sp<0•strzegłam malnych ludzi. Ale pottga nauki wy· 
ota.c·z.a.ję.cy mnie świat". w której Sko~ trąciła mój mózg z bierności. Zapłoną.I 
Tochowa wvja.śni.a czytelnikowi. jak on światłem ży~j myśli, która Z!budzi
człowiek pozhiawi(}ny najważniejsz;ych la we mnie chęć do tycia. Dzięki pomo
z:mysłów mOie widzieć i słyszeć. cy pańS1wa otrzymałam otbrzvmie mo-

Chłopcze! Jes<teśmy wzruszeni Twoim listem. 
To ba.rdzo ładnie z Twvjej strony, że tak po
ważnie myślisz o tym, by jak najszybciej po
móc matce i s'.ostrzy-czce w utrzymaniu do
mu. Mamy jednak wrażenie, że zaf'C>wno ma
ma, jak i siostra zmartwiłyby się bardz.o, gdy
by wiedziały. iż myślisz o tym, by rzucić szk~ 
łę i wziąć się do pracy zarobkowej. Dam C: 
dobrą radę. Nie myśl na razie o zarobkach. 
Ucz się, abyś jak najszybciej ukończył szko
łę, zdobył dobre kwalifikacje zawodowe i do
piero wtedy pomyślał o spłacaniu swych :r.o
bo\X/iazań wobec rodziny. Na pewno tylko taki 
Twój. stosm1ek do tej całej sprawy 91)rawi 
Twym bliskim prawdziwą radość. Poro2Jl11a
w:a.i jeszcze na teri temat z mamą. 

Olga Skorochowa jest dziś doro.słą 
koihietą.. Ma,iąc cztenr lata na,g·le za.cho 
r:owala cię&ko i mimo tro<>ldiwe.i opi€'1<.i 
ze- c;tronv rodziców i leikarza. w kcm
sekwsncji s'wNw niPdomag-ani,a. ~'traci
ła słneb, wzrok I zdolnOść m.ówienfa. 
Ni esz.rzęśli wą dziewrzy:n ką za opieko
wa ł się 7.na;komity profesor. Iwan Soko
la:6skł, kł6ry wziAJł na siebie O·bowi~
uk wvchowania ułomnego dziecką. 
I oid te.i rhwili cod,zienniP, trwnłv nr6h,· 

W przedmowie do <\Wej ksi:;tżki autoir żliwości uC?:~nia się! i zdobyw~nia no
k.a pisze: „Nieprzeb~-ta przepaść od- I wych wbdom~~ci!" 

Młodzież szkolna prosi·: 

„W niedzielę przed południem 
chcemy chodzić do kina!" · 

l doś~~:iad~zenia,' .a.by . 1'.n:ywrócić 111ie- Grup.a ucwiów iednei ze szkól lódz- o-twierają- swe p'>dwoje po południu? 
szczęsllwe.1 br.akuJące Je1 7.my<:ł~'. kich nadesłała · do redakcji „ExpTessu" Musimy wi'1'C czekać, a tak chętnie wy 

'Vreszrie oo kilkunastu la!cich usilnej ·list. w któn:m domag-a się wpyowadr.e- korzystalibyśmy ten czas na tę rozryw
rirasv. nzysk~la ona; z~oJ;iosć sn~trze- nia, wzorem lat przedwo·jmrnych - nie- k.ę, ll'O cóż innego mamy robić w ciągu 
mu.~ia ~tacw1ac~no l~ sw1ata we v;~zv: dzieln>-ch p·on:inków w kinach. całego przetJpołm!nia niedzie!nego-? Po 
stkicb Jego otlc1nkac~. _Prof. S?ko\an.<:k1 „Kino jest godziwą rn-nywk.1 i rnaj.rtn- południu . wolimy iść na imlJrezy spor-

. ~rz~' J?C'.m?rY w~asne.1 1 obecrne spr;:iw- je wśród nas, uczi,ce:j się młotl2iet.y, towe, .czy do kofottów. Jesteśmy 11rzek? 
ozont>1 .iuz 1v wrnln wypadikRch mdwh-. wielu ZW<J<~zn:ników. Niestety (}rlwfotbm nani. :le dzieki interwencji „ExPT~SSll" 
~oprowadr.il do te.2'o. że k~tdy c:d<twie1: nie przybvtku X Muzy w drlcń u~- ur-ośb<i na~za zostanie mnględn.fona i 
slepv i ~łuebv: maże nbjasniać rzeczy 1 wszedni j~sf dfa nas wręc:z niemożli- już nierl.!ul'!o kina wprowalh:3. niedriel
wrtl.arz.enia, jakie zach(}dzą wokół n.ie- we. . Po przyjściu zq sxkoły musimy ne poranki". 
go. . • . . Odrąbia(I, lekcje. a późnvm wiecz?rem T,·le autorzv listu. Pr·ośha ich fest 

SzC'z.egol.na. tn1d:nośe do pokons111a d.o kina też nie m!.lżem.v sie uda;~. b.o zup~łnie słuszna. Tvm ba.rdziei. _ że· nie 
mi:oł znakomitv u~zony w Jll".'Z~WJ'.óeenh~ trzeba nr:ler.ież wcz~śnie p{)łOżvć się t\·lko młodzież. ale i "tar"'i rhr>tnie pój
O!tl.:l:e Skoroch~WCJ d.aru . ::nńw1~n1a .. v-y spać. aby zdaiyć n.:i c?'as do s:droły. c1 ą, w n i edzi e 111 e przed rołndn ie no ki na. 
i.n11 celu ,m1~:-:iał D{lCZ\cn1c t:-:<:11;1,ce cw1- Poz0staje nietł.?.ida. tt:a?;d. y z _ n.as chętl Pra.ktv~a .z lat uihiP.gł>;rh w~~kazuie. ~e 
r· ze1~ pra1K.t:; crnYc.h, l>.°l~a1ęc~ch na nie wybrałby sie pr.zeu p-0łu.~.n1e:m na poranki f1lnwwe z::iwsze c1Psz~-ły się 
11Jnlf'S7<'7.Pl1lf1 ręki swe.J t'i'C:i:0r,1ry na Obraz do kina, ale cóż z teg1J ldedv kina riużrm powodzeniem! (k) 
ffla~mei krta-ni. wYdfliac ''V t~-m er.asie 
r; :rze.różne dźwięki. \Vnzuwaiac doty
kiem 7n1larn· p.0ło.:i:Pni:i strun ,głoi'·O
'"Yćh. SkorothP.wa ~hl:rała si~ później 
je dokładnie odtworzyć. 

N adl ndzki f)rawi-e wysiłek za rów-no 
ze stron~' profe.o;-01·a. i~k i kaleki został 
11wieńrzo'Ilv Dtawod-zeniem. Po 29 latam 
hczen.fa ni.oże ona mówić, a jej świat 
ch„cbnwy jest bOIJatv ł różnOT.odo.y. Zna 
cna rfokła'1.niP lit<>r::itur~ radziecką. kia 
i'Yli:ów J'O•S\'i<>·kirh i O'J'.ieła literatur\
~~vj;ci tD\ve.i. · ()hf'cnJ.e Olga SkoTochowa 
nrnrzy t•·lko o t~-rn. ahv zrfohvć wvż~7.e 
W\"k<:;:tałc('niP i móc pośwł,cić się karle 
„7„ literackim. 

Państwowy Teair W!d5tka Pnlskie!l'o 

Dz:ś o godz. 19.15 i w czwartek, dn. 
26 b. m. o godz. 19,15 - dwa ostatnie . 
przedstawienia piękne; komedii :inako
mitego dramatopisarza hiszpańskiego 

Loµe de Vegi, p. t.: 

PIES OGRODlllKAę 
"" . 

lcdzienno nowelka „b.rr>ressu" 

• 
Zeby na jezdni było bezpiecznie.„ 

Kursy antyalkoholo e 
dla szoferów i dorożkarzy 

Kierowcy pojaz.ctów mechanirznn'h 
i komwch na ogół „nie gard>:ę" napaja 
mi alkoholow»mi i to w rzasi~ -pracy. 
\Vskazuie na to zb\·t wiel!rn. il-0-ść wy
padików. spowodowan.rcb opilst\Y~m sw 
fora czv dorożlrnrza. 

Postanowiono temu zaradzić. Obok su 
1·owych kar, istosowanyeh wc•bec 11\1ija-

; ję.cych się kierowców, władze z.amiena 
ja Gdciagną.e ich o.rJ wódki w inny sp·n· 
s6b - przv p()mOcy ' specjalnych tn.n
sów antyalkt>h<rlowych, .któ..-e nii::b.::i· 
wem rozpC>czn?J się na teren.ie naszego 
miasta. 

tow~·rh, Jak ro.botników przeladunko
wrrh. <:kładowycb itp. 

Pierwszy tego rodzaju kurs 'Zacznie· 
się już l·!tO czerwca, przy czym weźmie! 
w nim udział około 150 osób spośród 
członków Zw. Zaw. Transport&wców. 
W te.i eh wili dobiega.ją. ko1'J.ca. rozmowy ł 
o p;ozy<::k;:rnie orlp·'lwiednie.i ilo<ici prele
~e-ntów i wykłRdOW'CÓW. którzy zajmą I 
się <:·z.koleniem kierowrów. . I 

Kurs taki trwać hedzie od 3 do ł ty
godni, nrzy czym przewiduje się m, in. 
Wykłady uokazowe ·w szpitalu dla umy 
słowo chorych w 'Kochanówku, gdzfo 
kursiści będn mieH m«>żność przekonać 

Obejmie się nimi przede wszystkim się naoczenie o skutkach alkoholiz:tl1u. 
l"Zoferów i doroż·karzy, a. następnie Wykłady iluqtro\vane będą. przezrocza-
'vszelkie grupy pr:'lCO\Yl\1ików transpm· mi. (s-k) 

Almanzor z płac·zem pal'łl szachowi do 
nóg, ale Zulejk.a, p;0cieszają.c go rz~kła 

Lzy kobl. e"'y spokojnie, przy czym a.ni jedna łza nie 
.L zabłysła w jej oku. 

- Ni<i obawia.j się, Almanzorze, nig 
nej łzy ul.lu: a kobieta, która nie ·umie dy nie będę należała do imrngo mężczyz Wla.ściwie kochamy się bardzo z AD" 

ną, ale jesteśmy oboje pełni tflmpera· 
me,ntu i tak to się dzieje, że raz wraz 
p·rzychodzi między nami do srprzeczek 
więcej albo mniej gwałtownych. • 

Czasem trw1ają one ba.rdzo krótko, 
czasem prz~wlekają się. 

Ta o'Sta.tnia trwała, niestety, bardzo 
długo. 

- Je&teś nieznośny! Nie mogę już 
z torbą dłużej wytrzymać.! - p{l1wiedzia· 
la mi wręcz. 

- W tak1m rnzie pójdę oolbie! - rze 
kłem z brawurą. 

płakać, nie um)e też i kochać! ny. 
P-0kaz.ała mi w uśmiechu swoje ślicz Widząc jej opa.nowanie wezyr spoj· 

ne zęby, a potem kazała siąść oboik sie· rzał z triumfem w oczy sz.a.cha, ale ten 
bie na kaJ1.apie'. . . dał mu skini-e•niem znak. że je.st to do

- Kied~·ś, przed huty, ktoś opowiadał piero pierwsza pr6ba. 
mi hi~torię,? kobi~cie, k.tó!'a nie umiała Za,raz p>0tem przyniesicmo na salę ma 
płakac. Otoz op.o wiem ci H . t~·ra~. . lego s~"nka Zulej.ki, a sza.eh rzekł p-o-

Pewnego ra-zu ś•za .ch pe1·sk1 i Je.go· ważnie 
~iel~i wezyr Tozmawiali. 0 . kobiet.ach - Cl;łopc•ze, proś matkę, ażeby odda 
L wo.wczas szach z~uwazył, .ze .kobie~ ła mi swoje serce, w przechV'llym bo· 
Jest rstotą sła.~ą. bo przy ka.zdeJ oka.zJi wiem razie zostanie ścięta twoja jasna 
wylew.a„ pot<_>kl łe-z. . . . główka! 
.- Znam Jedn.ak kob:et~. ktor~ []lgdy - Potężny władco - zawoła.la drżąc 

* * * 
MŁODA MAMUSIA: Bardzo słusznie. 

Dziecku bćdzie w żłabku na pewno leklej, niż 
w domu pod opieką niedorosłej kuzynki. Co 
zaś do spacerów to obecnie kiedy dzień jest 
długi. może Pani przebywać z dzieckiem na 
świeżym J?Owietr.:u pozostałą część dnia. 

* * * 
SMUTNA ŻONA: Nie radzimy zbyt po

chopnie decydować o tej sprawie. Posiadac~e 
Państwo dwoje małych dzieci, któż więc b~
dzie .łożył na ich utrzymanie i kto dźwigał cię 
źar ich wychowan'.a, skoro dom wasz ule~nie 
rozbiciu. to, że Pani pokochała :.Unego męż
czyznę nie może być powodem .do rozwodu l 
żaden Sad nie rozwiaże małżeństwa na pod
stawie tylko zadań jednostronnych i to jeszc:i;e 
tego r.)dza ju. Proszę g<pokojnie zastanowić s ;.ę 
nad tym wsT.ystkim 1 wziąć -pod uwagę przede 
wszystkim dobro dzieci. 

* * * 
ZORIKA: Niesłusznie zamartwia się Pani 

tym, iż nie otrzymała Pan'. sk-ierowania do 
Zakopanego, a tylko do Szklarskie.i Poręby. 
Jest to najpiękniejsza część Karkonoszy, .a 
przy tym Szklarska Poręba jest uroczą stacią 
klimatyczną o cudownym położeniu wypado: 
wym w góry. Jesteśmy pewni. że urlop spędzi 
Pani znakomicie. ./ 

C:iv iui kupiłeś? 
Czv iui pr:ieczytałel? 

Czy ivi roześmiałeś się 
· [do łez? 

Najwi~.cej uciechy dostarczy wszyst
kim doskll'nały album z przygodami na
szych ulubieńców 

Wicka i Wacka 
Jeszcze niewielkie ilości poz(Jflłały w 

sprzedaży. Nie zwleka.foie więc - al
bum z kolorową okładką. uciesznymi 
przygodami i wierszyka.mi kosztuje tyl
ko 1011 zło.tych. Żądać w każdym kio
sku gazetowym. ·-- Wię·c dobrze! - wyprostowala się 

Zulej'ka - mój mąż i syn umrą chętnie, 
aże1by ochronić mnie przed ha11bą . 

- Jeste§ dzielną„ szla.chetną. i odważ 
ną kobietą i nie mi.nie cię za. to nagroda 
- uśmiechnął się wówor..as srnch, i kla 
<>ną.ł w dłonie. A kierl.v na ten znak 
otwarly się drzwi. zabaczyla w sąsi€d· 
niej komnacie spoko.inie stojąrego Al
manzora, który uśmiechał się do niej, 
trzymając syn:ka ,na ręku. 

Wówc.za.s Z11lejka rzuciła się ku nim, 
a ż oczu je) p>0lały się sreobrzy&te łzy 
szczęści a i radości. 

A zatem, mój panie„ z_w~rciężyłeś 

boś rzeczywiście z · jej oczu wycisriał 
łzy! Mądrość twoja lf'piej zna serce ko 
biety, aniżeli moje dlugO'letnie doświad 
cze<nie - rzekł z ukłonem mądry wezyr. - Czyż.by? - spojrzała na mnie An· 

na, znając swoją siłę, uśmiechnQła się 
sceptycznie. 

me pła:ze. Jeśli n?~ ci. s1 ę wycisnąć z Zulejka - nie uczynisz tego chyba 
oczu. P.1ękneJ Zule,)'ki, z.mw Al. manzorn i nie będziesz mścił się na moim dz1·e·,.. 

1 - c Tu Anna, skoftczyws-zy swoją opo· 
bodaJ Jedną łzę, będę się uwa,za za po ku r-a to. że kocha.jąc męża, nie chcę go wieść. spojrzała mi w oczy i rzekła: 

- Jesteś z,anadto siebie pewna, od· 
chodzę rzeczywiście. ~egnaj, Ann{)! 

Chciałflrn jej pokazać s.woją męską. 
stanowczość i wyszedłem. 
Spogląda.ła rna mnie: dod10d·zącego 

do drzwi, szeroikó otwartymi oczyma, 
i 111ie zatrzrma.ła mnie. Ale kiedy z;na· 
lazłem się 'na schodach, d-0goniła m'IliP,. 
chwyciła. za. ramię /i wciągnęła s•powro· 
tern do pokoju. 

- Nie rób głupstw! - szepnęła. Dla
czego chcialeś odejść ode mnie? 

- Bo przekonałem się, że rnie masz 
·aini odrnbiny serca. Kiedy ci powied1zia 
leim. ż~ odchodze. nie urorniłaś an.i jed-

konanego - rz.ekł we·zyr. zclra.d·zić >na\ve.t z szachem. 
Nas~ępnego d'.1ia. Zu!ejka. i Almainzor Ale władca skinął na pa.cholków i po - Bajka skończona. Czy J>Odobala ci 

zost.ah wezwam P:'zed oblteze _szacha„ lecił im, ażeiby wypro·wadzili ojca i sy· się i czy umiesz odnaleźć jej skryty 
a wla.dca 7.apytal Ją, czy banl'z.o kocha na i oddali ich w ręce kata. sens? i 

swojego męża. - Bajka była. śliczna i mą.dra. Ale 
- Pona.d ws,zys·tko na świede! - Zu Zulejka Stp{)lglą·dflła za nimi ze scismQ jeszcze śliczniej;:;z,a i jeszcze mądrzejsza 

t~rm sercem, ~Je w oczach .fej nie byto 
lejka Sipojrzała z nie1vysłowio111i słody· jesteś ty, na.id1·ożs.za i dlatego ni.e ginie 
czą na swojeg.o męża, który uśmiecha] ani jednęj łzy, co n·id•zą.c wezyr szepnął waj się rna mnie. że jesrtt=i,m cz.asem ner 

do szacha. 
się ze szc'Zęścia. wowy i nieznośny, bo wi"..sz co? Whre\\1 

- Czy uvnaj~sz się za zwyciężonego? 
- Jeśli potrafisz urzeczywistnić swoje wszelkim pozorom kocham cię teraz 

go męża, to powinnaś także darować - Poczekaj, uczynię jeszcze jedną jeszcze mocniej i serde·cz;niej niż daw· 
trochę szczęścia swojemu władcy! - pr.ó~ę -:- odrzekł szach i za\V'Ołał do Zu- niej - zaczą.łem całować jej ręce. A 
rzekł szach i oto otwarły się boc:i:nej leJkl. kiedy ;:pojrzałem jej w oczy, ujrzałem 
drzwi, a gr-Qlno Euinuchów otoczyło zu- - Chodź ze mną, ho pragnę, ażebyś nagle to· samo, co mądry sizach uj~:ial 
lejkę, ażeby odpl'owadzić ją do haremu byla obecna prr_y ścię1ciu twoich bli· w oczach Zulejki: dwie wielkie. SJ.'ehrne 
szacha. ~ich. ~łzy s·zcześcia. 
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PRZYGODY WICK I A 

WICEK: - Lepiej daj pain spoolk.ój zl 
tą, ·kąipielę.! J eszcv,e 11a to za wcześnie 
i miejs-ce niez,narne!„. . 

SZABERSKI: - Ratun1ku! T<Jfl1ę!.. SOBEK: - Szaku<\ tonie! 1'~ie mogę\ \YICEK: Czy ni·e. miałem racji, że--
SOBEK: - Przed~ p;o nie WYcią,gnę. go ratować. bo 7.m.()C.?'.(' ubranie! by<\ ::;ie TMl.n nie kąpał? 

r·o r.rnoc-zę t1owr garnitur. a nimlb~1m 'VA\.EK: - Żyrie wi1~ccj warte!„. SZ·\BERSKI: - Przy.maję! Ale d1a· 
zdjął, to hi·eda·k ut()(l1ie!.„ Ch:>~ba, że ko- EiOBRK: - Tak, a!e życie .i<:>"t je~o. czrg-o mnie Sohe.k nie ratował? SZABERSKl: - A cóż .,, te.go! Ja 'l'ię 

tam w.calP nie hoJĘ-! goś "'P"OWarll.ę!„. I ii .irarnih1r - mói! "'ACEK: - Ro jel't.„ sohkioem r ___ „ __ 

Paff I... lak gorąco I.~. Gdy konie wiozły strażaków do pożaru ..• 

~:::: .:::e1:.:.::~:.~:.~~.1:: W, •. e k 
w.k moc.no, :ie w rozpalonych muroch mias111 tru

dno oddychać. W'c:mra.i notowano Ml Lodzi 24 stop- •n1"kn1·e „ u11·cy Daszy I sk1·eg 
nie ciepła. Upal pnnotml sre.,zr.q m całym kraju. 6 6 

z Gdnń5ka dononq, n w południe t.ermometr,· I w I I I 

• a • 

am1ast n1e1 ódi otrzy„ 
St aiacy pomagają 

' k szty inwestycji 
wskmywały 2S stoprr.i. Ns tf>Ybr:e.tu plażowicze ma nowq ftG U • 0 CZGnS 
używają na rolego. 

Mie.~zkańcy miast wszelkim.i sposohtmti starają 
ńę uciPC przed żarem, tt„·ciskojąc si.ódmt> poty. 
Ponowie dt>filitją w pr.rewieum.ych, białych bluz
knch o krótki.eh rękawach, niektórzy nawet za
ry::ykou;ali spacer w krótkich.„ spodenkach. 

Pięlrnn po,oda ma {H>trwać prz.e:. dl11im;y esĄ.ę. 

Jr ogóle tł'l(~rocme foto m.n być upalne. Ńn Wy
bneżu pojowiły się tl'iclkie iloki włti:1Jk, które pr>
c.:titkowo brano ::a .unrańcze. St.nrzv K 11«Z11hi 
twierdllq, :ie ten nalot 1ro:iPA· wróży ni~11rhrmmie 
gorące lato. Podobne zjml'isko poprzedzi/n wiel· 
ką /11lę apnłów w roku 1924. • (k) · 

Jutro, w poniedziałek 
Zebranie delegatów 

na Kongres Z w. Zawodowych 
/ 

23 maja o godzinie H.~ej w sali teatral 
nej OKZZ (Melodram) oclbędzie się zebra 
nie W'Szystkich delegatów na Kongres Zw. 
Zawodowych. 

Tematem obrad będą aktualne zagad
nienia dotyczące pracy delega.tów w zwią 
zku ze zbliżającym się terminem Kongre
su .. 

Każde dziecko 
musi się znaleźć w szkole! 
W d11faeh od 25 do 29 maja. J'h. odlbę

dzie się w vVarsza"'>"ie QgólnQIPOll<Siki 
zij:amd inspektJO!rów sz\kolnyoh.· w~ami~ 
zowa:n.v przez l\finisterstwo Ośwjaty w 
ceh1 opracowania za~radnienia realiza
cji po wszech n ego nauczania i udastęp-
1t1ienia 'Pełnej 7-lkl-asowej p1Jkoly )J'O<}
~ta~"<>we.i w&Z)'l"itkim d?ioc:iom. w wie-
lrn S<Zkolnym. (x) 

Kwiat paprocil. .. 
Wacek jest zapafonym, aie niefortunnym 

w~karzem. Pewnego dnia usiadł nad rzeką. 
:i:a.rzuc I wędkę z przynętą i czeka... , 

Mijl\ gooztna.„ - nic •. Mija druga go
dzfti~ - nic„. 

Po trzech goozfnaC"h „blih ~ł~ doń przy ja 
de!. równid miłośnik ~·ędkar~twa r pyta: 

Slucha.i Warek, jakie tu S•ą ryby?~. 
- Co znacr.y jakie?.„ Zad<Jwol<1ne! •• 

* • * 
Tel!br w Psiej Wólce wy&tawfa ~ztukę ,.R-0 

bert i Bertrand", czyli dwaj złodzieje. W pe\11 
ne.f c:hwUI J>()dozas ~ed~awienla., zgodnie (t 

tekstem sztuki, wchodzą na przyćmfoną scenę 
du•sJ wykonawcy r jeden z nich zwraca si~ do 
órugfego: 

- Po,st! Czy jec:teśmy ~mt? 
A. druirf, rt>rl<ając na wid"Wnię, ~włada: 
- Prawie!.„ 

przy budowie, aby zmn · e· z 
Strażnica przy ul. Daszyńskiego jest 

najstarsz11 w mieście. Stąd to przed 
siedemdziesięciu dWoma laty, mroźnym 
ran.klem zhnowym, wyjechała pierwsza 
ekipa miejskiej straży ogniowej. Dziar 
scy strażacy pędzili do po-żarn dosłow
nie - co kOń. wyskoezy. Bo płerws~ 
odd2"fał straży ogni&Wej „ Lodzi składał 
sflt wylę.cznie z zaprzęgów konnych, 
które przez wiele lał 'lndłui ł wszerz 
pn:emierzały miasto, aby wren:cie ustę
pie miejsca swemu groźnemu konkuren 
to.wł - koniom mechanicznym. 

Sfaria "'traż.nica d<J1brze zasłużyłia się 
f,ofł?.i. D7.iś Joo j(•j jes•t Jui przy;pieczę
towany. Niehawem z:nikni-e ona r, po
wierzchni zi-emi. a zami.ai8t nie.i Kome11 
fl•a Stra.ży W')"buduje nową. ws-panialą 
na rozległym terenie przy ul Wólczań
skiej 113-115. 

Plae t011 jel'łt wł.amiośri~ Straży jesz-

cze z lat przed,..,·ojen:nych I przed woj
nę. JUZ projekto"·a.no burlowc ·DO•wej 
!'tra.żnicy. j€drnakże skończyło się t\'lko 
na p.rojekt.a.ch. ho ówczesne władze 
miejskie nie mogły się jnknś zdobyć na 
tę koniooznę. inwestycję, 

D{llf)iero terar. gp1·awa st::ila !'iQ akt11-
ah1a. Na cel t-:n "''' a. ·ygnowa·no 15 
milionów złot~'ch. Ifo;;zty hurlowy po
chłonę .. ieonak sumę '23 miliDnÓ\ . Skąd 
wz.fęć brakujace osiem milionuw? 

Stra.ż:iry łódzr~· dług-o c:ię nic za<:t<=1·11[! 
·wiali. Postanowili wziać czynnv uclzj:tł 
w tej inwestycji. Postanowili prac. 
swych rak wyr ·wnać br. kujnca sumę. 
Między Komend~ Straży a kierownic
twem PaństWoweg!:>· Prze siebiorstwa 
Budowlanego stanęła umowa. Strażacy 
pomogą przy budowie, a przeprn owane 
J>TZez nich dniówki zaliczone będę. na 
iioczet należn&ści. • 

,Założenie kamiwia węgielnego pod 
nową strażnicę przy ul \Yólczańskiei 
naśt9.pi już w n:idchodz9cy poniedzia
łek. Cicho. !'<pokojnie bez żadn~·rh uro
l'7Tstośri. Bo . strnż poianna w Lorlrl 
nir c:.zuka rckll'!mY. ri.rprnjąc dla dobra 
OQ:r1Ju Z rn}\rm OOfłaniPm., 

Nowa strażnic:t bęrlrle miała 3 pietra 
i 7 br~m wyj zc1owych, co znakomicie 
ułatwi i przyspieszy wyjazd do po:i:~rn. 
Fakt. że nowstanie ona w ~'fódmfc~clu 
[,OflZi ~rpłynfe w pOważnyM stonnin :nl\ 
porłpie1;:ie11ie b<>iowośr.i 1111"'~._kiej "'tr:iży 
pożarnej i zwiększenie obrony pożciro· 
wej. 

.TC":"zrze w tnn roku hnch·n0•k wznie-: 
~innv h~rhic pod efach. I j('szrze ~· tym 
roku pomit'~:>:rzrnia partProwe orirlane 
7oc:;taną. do uż~·tku . Całkowite wylrnń
czenie ~trn:imiry przeffidz.ia.ne jp~t na 
1ato ro•kn Hf:)O. 

Zwolnię pani n1ęża ••• 
Ale nie tvl1ko nowa ~tr ,ż.11irn pow<ih

nie :nn ·placu prz1r ul. \Yńkni.ńskie-i. 
Plac ten ma dwa frontY. rlrug-i - od 
"tro1;1y ul. Gdańs,Jdei. W tym młejseu 
wzmesie się w naibUż!'izych J:it.ach 3-płe 
tiOWy budvnek, który p-0mieści kOJnr.in: 
dę Stra7y Pożarnej. zai; w środku pllłen 
stanie 2-pi~trowv budynek, pn:e7naczo· 
nv na szkołę pożarnictwa m. Łodzi 

Bezczelny oszus w ad 
Po odbyciu 5-letniej kary więzienia znajdzie 

schronienie w domu dla niepoprawnych A wiekow;i, str11żnir.a prz:v ul. DRc;;.zvń 
skit'go rnstanie zlhurzona .h1ż pod ko>
niec roku. 'V miejscu, gd•zie się z;na.i
fluk nrr.erh{)nzić · hi:'1?:ie poszPrzonv 
rhodnik ulirv. Tędy też l)rowarl,zić b~ 
dzie rlr0:;ra do ll{)lweigo gmachu Zarz<J,· 
du ~fif'i<=]d"g'O. 

- Mąż pani U>Stał skazany przez Ko
misję Specjalną na 1 rok przymusowej 
pracy? Ależ niech się pani nie martwi, 
posiadam tam duże znajomości, to się da 
zrobić, ale... musi kosztować! 

W ten sp-0sób zapewniał Stanisławę Ko
busową nowop<>znany znajomy, Stanisław 
Bartczak, której się przedstawił jako rze
komy prokurator. 

- Ile? - spytała na wpól ucieszona, 
na wpół za trwożona Kobusowa. 

- 60.000 złotych .•• 
Kobusowa takiej sumy jednak nie po

«iadała i wpłaciła tytułem „zaliczki" 
33.000 złotych. Pieniądze popłynęły, up1y-

wał również czas, a Kobus do zaniepoko
jonej małżonki nie wracał. 

Po pewnym czasie, Kobusowa, domyśla
jąc się, że padła ofiarą oszustwa, zażąda
ła zwrotu pieniędzy. Ale ich wiqcej nie 
oglądała„. 

Sprawa opada się o Sąd Okregowy, 
gdzie Bartczak przyznał się do winy. Na 
przewodzie sądowym wyszło na jaw, że 
oskarżony bynajmniej nie był nowicju
szem, Jecz w bujnej przeszłości był już 11 
razy kaTany za popełnione oszustwa. 

Tym razem zosfał skazany na 5 Jat wi<:
zienia, a po odsiedzPniu kal'y znajdzie' 
schronienie w domu dla niepopraWD:'\' l'h. 

{p) 

I tylko k:iP.fłyś, pnm:hndzę~ łit dz!. l• 
nice. przypOmt1imy sobie tłrewniany bu 
rl mek. w którym J?rz~z wiele dzł f.ąt
J.:61•· lat m.:\fdowala Silł stra~nica nr. 3 
I " ęrl • w llł!iegłym sft1far.łu wvjeżdt.ały 
efo poiaru k~t1e zaprz'°gl straży ognio-
wP.j,_ (o) 
11n•111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111rn1111111111111111111111111 

oty nad lodziq 
W parku Słenkfewłcza ezynna jest od po-

p d I czą.tku maja lnteresu.fąca wystawa hrtnłcza., - r z A z a . w e zorgan:izowana 1n-ze7 Ligę Lotniczą.. Wystawa 'if ta· otwarta będzie dla publicznofoi do końca. 

złodziej i paser w Milencinie b~w· dzający .fą z pewnością jednak nie wte 

że nie był to bynajmniej pierwszy wy· dzą. Jaka ich może spotkać niespod:idanka. gdy 
stęp Olbana. Zresztą przyznał się on do tylko zechcą zachować wykupiony na wysta
wlny, zeznając, iż przęd.zę kradł od wie bilet wstępu. Otóż po z'<lmfrnłęclu wYSta
dłuższego czasu, spr:zedaj~c ją po 8(10 wy nastąpi rozlosowanie 20 bemfatnych J.o· 
zł. kilogram niejakiemu Pawłowi Pa- tów pasażerskich nad Łodzią wśrąd posia.da
!JichOiwi, zam. przy ul. ~ienkiewicza 95. cr.y bilet<),~· we.iścia. 

Do c:zego służy tecZ'ka? Za.stQISow:anie 
jej w życiu jes•t bardzo szerokie. Możrna 
w niej przenosić k3ię.żlki szkolne, doku
menty, czasem też p•rzyda.je się podcz.ais 
ma,Jów'ki. 

Niektórzy używaję. j„j :również i do • * • f 

Nauczyciel w ~zkole po~bnej 

do małego Kazia.: 
- ne zmysłów ma. człowiek'! • 
- Pię6 .. . . 
- Wymie'd je.-

zwrall& si innych oelów. Jak na przykład Stanis
ław Olban z ul. Henryka 11a, który usi
Iował W}'D.łeść w teczce kilka ltllogra
mów przędzy z PańSłwOWJCh Zakła-

J~k ~twi~·dzono. Pkahi~h· .hYj ~nż ST,cZl'·liwcy eł zostaną w odpowiednim czJJ-
prze wo.irną, a1·amy za -r:ir 71 ezc a 1'.i' sie powiadomi~ni opom ·1 dl i h 
czne. VI ciąg-u o:!'tatnich kilku tvgodni . . ys nym. a n c wy
wyipłiacił oo Olha'Tlowi kilkad7.ie~ią.t ty- niku loso;'·ama. Będą oni mogli odbywać loty 
sięcv złotych za do«tarrzony przez nie- nad Loclną na czterech maszynach SJWriO· • 

- Powonienie. snutk, WZTOk i dotyk„. i.„ 
- No i jaki jeszcze? Do czego służą cztowie j 

dów Przemysłu Bawełnianego IU', ł. 
Straż Przemysłowa ozuwa pilnie. So

:idnie wyipcha.na t-ecz.'ka wzbudziła ri<>-kowi uszy?.„ 
- teby mógł widrlećł „ 

' - W j11.k1 sposób? · 
- A na. czym pan pro!MM' -1&S!lb:v 

la.ty, gdyby nie mia.t llSZU.'1,._ 

dejnema, i ~łodziefa mieni·a rpańst"WQWP 
g<> ~atrzyma>no, oddając ~ w ręce dele

oku gatury Komis.ii Specjałnej. 
W ez.asie da.ł!hoci3enia WYszł.o ina. jJaiw. 

~o łuip. wych Aeroklubu Łódzkiego. Są to samoloty 

Orzeczeniem . Komisji Specjalnej obuj typu „~iper". Posiadacz S7.częśliwego hiletu 
wspólników nkarano przykladnie, wy- odhęd7.te tę „podróż" w kahinie obserwatora, 
syłaftc ich do obozu 11racy przymuso- skc;,d będzie mia? doskonały widok na leżące 
wej: Olbana na 6. Pahith.11 na 8 miesię• pod maszyna ntla.sto 
~ ~ ~ 
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Rozmawiamy z delegatami "·- scENA i EKR~ 

O> ,. c y s· ą p e w n ., . ł~!!t~~n~r~~~~~!~:· 
· Jest rok 1942, wi.0811a. Armia Radlliecka., 

_ która niedługo potem runie naprzód od Wołgi 
aż po Berlin, w t.ej chwili jest jeszcze w od· 

że Kong11es uwzględni ich sprawy życiowe i pomoże w~~o Krasnodon zostało ewakuowane. Fa-
fi • k • d ' • • • b J k• bryki znlStreZono i wYSadzooio w powietrze. z il WI owac 1stn1e1ące o ącz I Wojsko i część robotników ewakuowana :rosta 

la na drugą stronę rzekli, a za.raz potem w za 
stygłe w zgrozie miasto wjadą pierwsze nie
mieckie tanki i rozPoczną się krwawe rządy 
hitlerowskich siepaczy .•. 

!i'rzed zbliżającym się Kongresem Związków Zawodowych po fabrykach 
f zakładach pracy odbywają się masówki z udziałem delegatów kongresow!17ch, 
na których poszczegó>lni członkowie załogi przedstawiają swe życzenia pod 
:::.dresem Kongresu. W związku z t;vm przeprowadziliśmy rozmowy z dwiema 
clelegatkami kongresowymi PZPB Nr3 ob. ob. Reginą Krystera i Henryką Plu

okazji zwołania II Kongresu Związków 
Zawodowych wyraziła się w masowym 
udziale wszystkich robotników w ruchu 
współzawodnictwa pracy. Poza tym wiem 
i jestem pewna, że mnie moi towarzysze 
pracy nie zawiodą, i że pomogą nam ko-cińr;ką. 

Ob. Plucińska ma 22 lata i jest snowa
czką w PZPB Nr 3. Prócz tego pełni ona 
funkcję radnej z ramienia młodzieży za 
kładów, pracuje aktywnie w fabrycznym 
Komitecie ZMP a ostatnio piastuje man
dat delegatki na Kongres Związków Za
wodowych. 

bietom zorganizować ogróde.lc jordanow
prządka z przędzalni średnioprzędnej, a ski dla :naszego fabrycznego przedszko-
obeicnie wi<:eprzewodnicząca Rady Zakła la w ramach naszego Czynu Kongresowe 
dowej i przewodnicząca Komisji Kobie-

- Czy to nie za wiele, na jedną oso
bę? 

- O, to jeszcze nie znacie naszej Hen 
ryki - wtrąca ktoś z młodzieżowców. Na 
niej można polegać. Przy produkcji była 
pierwsza to i na Kongresie nie zrobi nam 
wstydu. 
- Jakie sprawa chciałaby Pani poruszyć 
na Kongresie? 

- Jest ich cała fura - śmieje się Plu 
cińska - a wszystko w imieniu naszej 
m1odzieży. A więc przede wszystkim świe 
tlica. Nie wiem, może to zbyt wysokie 
wyrr.agania, ale naszym marzeniem jest 
własna świetlica. Nie możamy znaleźć 
miej.>ca dla naszych młodzieżowych spraw 
na terenie świetlicy rejonowej, a własnej 
nie mamy. Mamy własną sekcję dramaty
cz11ą, marzyny o orkiestrze, a wszystko 
to rozbija się o brak własnego lokalu 

cej - jest lubiana i ceniona przez robot go. 
ników. Nie ma takiej sprawy, z którąby - O jakich sprawach będzie Pani mó 
nie można było przyjść do niej, poradzić wiła na Kongresie? 
się, i wysłuchać mądrych i życzliwych - O sprawach socjalnych. O zwiększe 
wskazówek... niu opieki nad matką i dzieckiem, bo tej 

- Kogóż więc mieliśmy wybrać na de opieki nigdy nie będzie za dużo, tak wiel 
legatkę jeśl' właśnie nie ją? - odpowia- kie mamy potrzeby i zaniedbania po trzy 
dają jednomyślnie koleżanki pracy Kry- dziestoletnim okresie gospodarki kapitali 
stery dodając: stycznej. 

- Ale tam na Kongresie, to musisz do Wierzymy wszystkie, że Kongres uwzglę 
brze reprezentować nasze sprawy, co naj- dni nasze słuszne postulaty. śWiadczenia 
mniej tak jak pcdczas naszych fabrycz- socjalne dla świata pracy, to przecież je 
nych zebra11. I dno z największych dobrodziejstw ,jakie 

- Powiem krótko - mówi Krystera - daje nam ustró~ socjalistyczny! 
pragniemy wszyscy, aby nasza radośc z --- (w) 

Milicja oczyszcza · miasto 

Obława na awanturników 
56 osób zatrzymano na terenie śródmieścia 

świetlicowego. Mówią, że nie ma miejsca, Dziwnie nie.<;poko.i'ria była ostatnio 
ale przecież, gdyby tak poszukać to może ulica Piotrkows·ka na, odci1nku od Naru 
i znalazłoby się. Są przecież nasze fabry i>owicza do Daszvńs1kieg·o ora:z jej pr:;;e
czne budynki zajęte przez instytucje ob- czinice: Traugutta i fi·go Sier'P'nia. 
ce, chociażby nas<. budynek fabryczny KrzyJki i hałasy tr"·ały tu niema.1 bez 
przy ul. Czerwonej, zajęty przez Siosti;-y Pł'zerw~r cab·mi nocami. 

kanaście prOstytutek, które dopingowa
ły awanturników do wszczynania bre
werii. 

Za.trzymanych odprowadzoino do Ko-
mendy MO, gCLzie spisano wszystJkim 

proit.oikóły. SJ)r.awa nie jeat taka bł.a1ha, 
gd~·ż wiele z tych doniesień s'kierowia
no do Sądu Grodzkiego, który kaa-ać 
będzie za tego rodzaju pirzestępstwa do 
rnźnie·. Surowe kary przyczynią sł~ 

Niepokalanki. Ostatnio bowiem różnego rodzaju 
- Jakimi problemami młodzieżowymi ciemne typy, wśród których nie brak 

powinien według was zająć się Kongres? też. by.Io i. przestę.pców, obrały sobie tę 
- Spodziewamy się wiele po Kongre- dz1elmcę Jako „_bazę wryadową" do 

sie. M2_my nadziej~, że zwiększą się jesz- swy~J:t _awantur 1 w~skokow .. 
cze bardziej możliwości młodzieży fabry- .:\f1hc.1a 110;;!an~w1ła p{)łozyć temu 
czn?j na odcinku kształcenia zawodowe kre!'. Wczora1sze1 nocy zorganizowano 
go. Mam tu na myśli zwiększenie procen generalną obławę ~a awanturników. 
tu korzystających z kursów dla majstrów Pio~ obła~y był obhty -: zatrzymano 
tkalni i przędzalni. Pragnęlibyśmy poza bowiem ogoleni 56 osób, wsród mch kit 

może do tego, :Ze WttS7.cie zapanuje w 
łej dzielnicy spokój l przechodnie bez 
obawy będą mogli odbywa~ piesz!J wt
drówkę do domu przez PiotrkowskQ 
czy Traugutta. ('blk) 

fymm~U~nnhlro~n~au~~---------------------------------~, 

gów naszej organizacji ZMP, tak, by na ~ D b d · · ' ' · d ' · • 
dzień 21 lipca związek nasz liczył milion O ra QOSpO ym pOWtnn.a JUZ Wie ZleC, ze 1 
członków. Cieszę się ogromnie, że będą -~ - . MARGARYNA marki· >>VITA<< 1· ·,,UNIDA(( bezpośrednim świadkiem tak ważnyc 
narad i że będę mogła po powrocie prze 
kazać k?legom wszystkie uchwalone tam 

1 

doskonale zastępuje MAS LO I 
wskazama... • 
Reginę Krysterę znają wszyscy dobrze Ządaicie we wszystkich sklepach spożywczych!~ 

na każdym oddziale PZPB Nr 3. Była 

Ale nie wszyscy mieszkańcy opuścili Kra3!'" 
don. Pozostali starzy weterani, którzy jeszcze ' 
w roku 1918 walmylł o nowy ustrój - i garść 
półdziecluchów, wychowanych już w tej ide
ologii, dJa jaklaj pnelewała krew starsza ge
neracja młodzież komsomolska. 

Ci młodzi z.a.paleńcy zrozumieli, że nie mot
na poddawać się biernie terrorowi nlemil!c• 
klemu, że trzeba organizować podziemne 
związki i rozpocząć walkę z okrutnym oku· 
pantem. I oto powstaje organilzuja „Młodej 
Gwardii" na czele której staj~: Oleg Kosze• 
woj, Uliana Gromowa, Sergi~j Tiulenin, Lu· 
bow Szewcowa i Iwan Zlemniukow. RO!Z!J>o• 
ezyna się nierówna walka z twardym okupan 
tern - bój, który pochłonie życie najwalecz• 
niejszych, ale który jest dowodem bohater· 
stwa młodego radzieckiego pokolenia, walC'llą
cego 0 wolność ojozyzny, o godność człowieka 
i o nowe, socjalistyczne idee. 

Na tle tego historycznego WYdarzenia osnuł 
znakomity pisarz radziecki, Aleiksander Fa
diejew - ten sam, który nie tak dawno z ta• 
ką odwagą protestował przeciwko podżega• 
czom wojennym podczas Swia.towego Kon
gresu Obrońców Pok~ju w Paryżu - swoją 
monumentalną opowieść · „Młoda Gwudia", 
przerobioną potem na dramat sceniczny pod 
tym samym tytułem. 

„l\Doda Gwardia", to sztuka mocna, pelna 
dynamiki. Jest w niej najbardziej bohaterski 
patos, jak w b.'2epota1liu chorą.gwii, zatkniętej 
na. zdobytej pozycji, jest w niej prawda i ty
wioł1>wość, jest w niej krew i dyna.mit: 1 dla· 
tego sprawia ona na wid~ wstrząsają.ce wra 
że nie. 
„Młoda Gwardia" ukazała się w Tea.tnu 

Wojska Polskiego w wykonaniu młodych siu 
cha~zy P. w. S. T., a w inscenizacji tegorocz
nego dyplomanta Wydziału Reżyserskiego Lu
dwika Rene, - doskonały zaś pOtLiom a.rty
styczny widowiska jes.t chlubnym świadec
twem talentów· i pracowitości słuchaczy II. I 
111. roku Wyd't'iału Aktorskiego, albowiem nłe 
którzy z nich stworzyli krea~yjld, godne na• 
prawdę starych, wYtrawnych aktorów. 
„Młoda Gwardia polskiego aktontwa• 

k.S"lltalcą.ca się w Państwowej Wyższej 'S"Łko1e 
Teatralnej w Łodzi. zdała swój egzamin z wy 
nlkiem celującym. M. J. 

Wytwórnia bielizny 
damskiej i dziecinnej 

··SYRENKA•• 
MIROSŁAWY STAWISKIEJ 
Lódź, Al. Kościuszki 93 
m. 27a w bramie - Teł.189-10 

skromniejsze! Mnie wysta1rczą przechadz I otknie, spogląda~ na tamto rosnące na po 
ki po ziielonych łąkach Rzgowa, podcho· c;!wórzu suchotnicze, smu~ne drzewo a1ka
dzącyich pod s-am sta-ry wojenny omen- cjii, dognaillo go zriowu uczucie pustki. .• 
tarz, który też jest ost.atnim etapem mo- tęsknoty za Teiresą Stors•ką. 
jej Włóczę~i: . . . - A mo.że jedna1k iść na to siporka-

Da·v:no ju_z nie b~iili. za miastem I ~1e~ nie? Wiernszówna jest taka miB:a ... I ta·k 
spodz1e_w.arne. zatęs:knił za przestrze,rną ! ba1rdzo przypomina Teresę ... , że może 
z1e·lonoso1ą poi. . . . bodaj przez chwilę uda mi się oszukać 

-:-. C~y me zechciałaby mnie parn przy niej swoje własne serce - zmie-
SO) wz1ąc kiedy ze sobą? - spytał odrucho- nił postanowienie i punktualnie o piątej 

wo. wysiadł z tramwaju dojazdowego w Ru 
- Ot, zdeprawowało ją z·łe· miasto, styny, z którY'ch prornien1uje dobroć i wy -. Do~'kona_le! chociażby Ju~m! - od- dzie obo1k przystanku „pod zegarnm". 

zdemoralizowała bieda, a reszty doko- rozumiałość? Pov:' 1 edz•ia~a iesz~ze barrdzieJ a?<rucho- Zoba•czyił ją już z da'leka. 
naira tęsknota zia ładnymi łasz·kamil Mia:t Zaichęcony Jej spojrzeniami Leszek "!0 1 zarumiei~iła si~ lekko,z.rozu;niawszy, Krystyna na tle rosnących opoda1l bia-
rację Marek, że prz.esta~ o niej myśleć! staił się rozmowniejszy. ~e ;en m.ał_o !ą z.naiący pan.moze parny- ło - zielonych brzóz - wysoka, jasno-
- sztywnie odiktloniła się swojej dawnej Skończywszy swoją afrykańską opo- siec ~ mej, ze lubi się męzczymom na- włosa - wygląda~a bardzo stylowo. 
przyjaciółce, która na chwilę przystainę- wieść, zaczął się zwierzać przed nią ze rzucac. . . . 

1 
• • Choć z na•tury nie była kokietką -

ia, spojrzała na nią ze zdziwieniem, 5 swoich duchowych rozterek i na•rz ekać, - _Więc zgo:da,. JU~ro. - zgodzi'!: się ubraina byra bardzo elegancko. 
potem z opuszczoną głową zniknę~1a w że tęskfliąc za dawnymi _czasami, nie chętni? ~'.rz~lmi~sk•1. . . . Miai!ia na sobie podróżny kostiumik, 
t:umie przechodniów, przelewa•jących umie sobie teraz stworzyć nowego ży- Umo~1l1 s1~,. ze. n~z~jutrz spotkają ~1ę który ofiarowała jej Grenowa w przed-
się przez ulicę, jak potok gwaru i kolo- cia. w Rud~ie Pa_oiamcklej na przystan~~ dz•ień jej pamiętnej podróży do Berlina, 
rów... • Tak g:1o•śno monologując w pewnej tramwaju dojazdowego "pod zegarem , zgrabne trzewi1k·i i ja·sne jedwabne poń-

A oni tymczasem poszli da·lej ·i minąw- chwili roześmiał się giłiośno. że: s·k<ręcą Pc;>tem w bok i okólnymi droga czosziki. ' 
szy róg Piotrkowskiej i Radwańskiej, zna - Ale ja gadam i gadam jak najęty! mi powędrują w stronę Rzgowa. Stała nieda·leiko przysitanku trnmwafo
leźli się na sipo•kojniejszyrn już odcinku Dochodzimy już chyba do domu pani, a - Bardzo siię oieszę na tę przed1adz- wego, a wia>tir rozwiewał jej jasne wło-

Tu i tam za kratami z żelaza zieleniły nie zdąży~em się jeszcze zapytać jak so- kę! - powiedz:iał, żegna·jąc s>ię z Kry- sy. 
się ma~e oazy zieloności, zagubione w bie pani teiraz, po zlilkwidowan1iu Domu styną Strzelmirsk·i, kfody jedna·k naza·Jutrz Przypomniała mu się znowu Teresa -
morzu sza1rzyzny - prywatne ogrody i Mody Gabrieli Grenowej, u1ożyła życie? przeanafoowat to, co dla Wiemsz&wny i ten moment, kiedy stojąc na pokładzie 
parki, a wysokie topole stały na straży Opowiedziała mu w parn treściwycti był10 wielkim wydarzeniem, a dla niego sta·tku 

11
Aumra"; oparci o burtę, spoglą-

fabrykanckich pałacyków.. słowa·ch o tym, że do pracy pójdzie do- bła•hym tyl·ko incydentem, doszedł do da·li na gonitwę białych mew, podczas 
Zwolna - choć bylł to wliaśnie okres piero za parę dni, a teraz odpo~ywa. wniosku, że właśc·iv:ie to całe spo·Vka· gdy o bo1k sta·tku z głuchym szmerem 

najdłuższych dni - zaczęło się ściem- że czy1a dużo i raduje się trochę cudami nie ich nie będzi e miało żadnego sensu. ooerza4a fala, która już więcej nie pe-
niać. Chwila cichła, szarzailia w zmierz- lata. - Też mi przyjemno·ść włóczyć się, ni wraca. 
chu i prowokowała do zwierzeń - A g.clzie odnajduje pa•ni „te cu- by zatkochany szituba·k, po podmiejskich Znowu dognalliy go wspomnieni~. 
Może dla·tego Strzelmi1rski, idąc teraz da?" - uśmiechną'ł się trochę sceptycz- we.rtepach!... ~ie, nie pójdę chyba! ;-- przed którymi chciał uciec. Nieledwie w 

u boku nieznanej sobie prawie dz•iewczy nie. ob1ecywa'l' sobie w duchu, chodząc wiei mHczeniu przywitał się z Krystyną, a po-
ny, sta-1 się nagle ta·ki szczery i rozmow- - Po to, żeby je znaleźć, nie muszę, kimi krokarnj po szumiącej hali fabrycz- tern zapytał prawie bez uśmiechu. 
ny. A może spowodował to nie nastrój ta1k jak pan, wyprawiać się poza góry I riej. D.nkad mnie pa1n~ za.prowadzi? 
chwili, ale uważne spojrzenia oczu Kry.- I Atlasu. Wymagania moje są. znacznie Kiedy jedna1k po obiedzie, stojąc przy, !{). c. n.J 

• 
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Tana. qdzie leczq się chore duszqczki ••• 

B,ezdomne i opuszczone dzi.eci 
znajdujq troskliwą opiekę ze strony Państwa. - Zamiast cukierkowej 

·filantropi\ - realna pom~c i wzorowe wychowanie 
P.óżne są ścieżki ni<!doli dziecięcej. 

Ostre, raniące do krwi małe duszyczki cię 
żarem codzienneg~ życia, samotne i smu
tne bez serdecznych powitań' i uś~isków, 
zapomniane i . zarośnięte chwastem drob
n:vch na pozór występków. Są talde ścież
ki złe, kręte, i wiodące na manowce prze
stępstwa. N a wszystkich tych ścieżkach 
spotkasz ślady małych, dziecięcych stóp, 
oddalające się coraz dalej i dalej, ginące 
w czyjejś nieuwadze czy złości. 

- Co, jeszcze byś żarł, a na zarobek to 
kto pójdzie? 

I już 7-letni Jasiek pęd7i z pudełkiem 
l'"Picrosów pud. pachą na n·a.iruchJiwszy 
ró~ ulicy, by zarobić dla siebie .na kawa
łek suchego chleba i talerz mętnej zale
wajki, a częściej - na wódkę dla sw:vch 
bezwzględn~'ch rodziców, lnb opiekunów. 

* * * 
Co by było z takim Jaśkiem, czy dzie

siątkami i setkami innych dzieci, gdyby 
pozostaw'ić je samopas, gdyby opiekę nad 
11imi o~raniczyć do filantropii przedwo
jennych paniuś - „społecznic", wtykają
cych m~.łym nędzarzem w przypływie do
b:rcgo humoru po kilka miedziaków do 
z:riębniętej i brudnej dłoni? Co' bv ·wyro
sło z tych małych handlarzy ulicznych, 
włóczę(ł;ów, dzieci alkoholików, gdyby po
zostawić je tak jak to bywało w czasach 
przedwrześniow:vch - samym sobie, lub 
sławetnym „metodom wychowawczym" 
O. O. Albertynów z warszawskiej ulicy 
Ogrodowej? 

Na szczęście jest inaczej. Na zapomnia
nych, dziecięc;vch ścieżkach, po śladach 
mał:ych, opuszczon:vch stóp, kroczy tro
skliw~e państwo z pomocą w postaci kon
kretnej opieki społecznej. Zziębniętego 
7-letniego handlarza papierosów, katowa
ną przez złych „pielmnów sierotkę Zosię, 
wszystkie te ofiary .wojny, alkoholizmu 
rodziców, czy zwyrodnienia Dpielrnnów 
podnoszą 7:e wszystkich szlaków dziecięcej 
nędzy funkcjonariusze. - opieki spółecznej, 
by już nigdy nie wróciły do swego smut-
nego dzieciństwa. · · •· · 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAf..'STWOWY TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 15-tej .. MŁODA GWARDIA'' 
Fadiejewa, o godz. 19.15 „PIES OGRODNI
KA". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
· ul. Daszyńskiego 34 

Ostatnie dni sztuki Stewarta „GWIAZDA 
STEVENSONA". Kasa czynna od U-ej do 
13-ej .: od 15-ej (w niedziele· i święta od 12-ej). 

TEATR „MELODRAM" 
· ni. Traugutta 18 (Gmach O. K. z. Z.) 
Dziś o godzinie 19 doskonała francuska ko

media E. Augier i J. Sandeau pt. „ZIĘĆ PA
NA P.OIRIER". 

Wszystkie miejsca sprzedane. 

' PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Dziś no r?.z ostatni - godz. ·19.15 komedia 

J. Sz;m ia wskiego „DW A TEATRY" z. udzia
łem Karola Adv,·entowicza. 

TEATR KO!UEDTI MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkinvska 243 

„DZWONY Z CORNEVILLE". 

TEATR „OSA" 
Traui:-utta 1. tel. 272-711 

Dziś „SZALONY RYCERZ" z Dymszą. 

KI N A 
ADRIA - „Symfonia Pastoralna". 
BAŁTYK - „Za wami pójdą inni''. 
BAJKA - „DwuliCC}Wa kob'eta". 
GDY:.JIA - „Program ak.tualności kra i. 

zagr. Nr 22 
HEi:. - „Wie~zna Ewa" (dla młodzieży) 
MUZA - „Pagan:ni". 
POLO.\'IA - Za wami pójdą inni" 
PRZEDWIOS~IE - „Rzym miasto otwarte" 
ROBOTNIK - „Muzyka i miłość" 
ROMA - „Klrska szpie::ra". 
REKORD - „Nauczycielka. Wiejska" dla 

młodz„ dla dorosł. „Pepita Jimenez". 
STYLOWY - „Ska,rb Tarzana·' dla mlo<lz . 

Cla dorosł. „Niepotrzebni mogą odejść". 
SWIT - „Górą dz · ewc zęta"; 

TATRY - Dziś kino nieczynne. 
TECZA - „Konik Garbusek'' 
WISLA - .. Pud róż w nrezna.'.'.fe' 
WLOKNIARZ - „Konik Garbusek" 
WOD!OSC - „Za wami pójdą inni" 
ZACHĘ:TA - ,,Szewc Mateusz". . · . 
Dz~e<:iom d-0 lat ·6 ws{~p do kina wzbrcnil>ny. 

* * * by, przechodzą dzieci do różnych zakła- życie nie zostało skrzywione wskutek bra-
Przy ul. Kopernika 36 mieści się Izba dów wychowawczych, zwykłych czy spe- ku właściwej, mądrej i racjonalnej opieki, 

Rozdzielcza 1\1. O. a tuż obok Dom Obser- cjalnych. Zdarza się bowiem, że dziecko Dom „wychowawczy" Braci Alberty

wacyjno-Rozdzielczy Wydziału Opieki Spo' wskutek różnych przyczyn musi kontynuo nów z ul. Ogrodowej - to ponura katow

łecznej Zarz~du Miejskiego. wać naukę w zakładzie specjalnym, dla nia, wypaczająca do reszty charaktery 

Dzieci bezdomne i cpuszczone, wzrasta- upośledzonych umysłowo, trudnych do· wychowanków i zatruwająca ich serca ja-

jące w demoralizujących warunkach, bi- prowadzenia itp. dem nienawiści i żądzą cdwetu za wszel-

te i katowane, kiercwane są do tych in- Państwo bowiem kładzie wielki nacisk, ką cenę. 

stytucji. h:v ani jedno dziecko nie zostało pozba- Dom przy ulicy Kopernika 36 - to ja-

Dom przy ul. Kop~rnika 36 jest punk- wione możliwości wychowania na pełno- sny, wesoły azyl, w ktorym pomału, ~d 

tern obserwacyjnym. Stąd po okresie pró- wartościowego obywatela, by ani jedno troskliwjł opieką leczą się chore, dziecięce 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-du~~ gają rany ci~aim~ych ~rdu~eŁ 

Kto go zna? * * * 

·Na mieszkania • 
I śnie obiad. Są wśród nich różne. Ale naj

bardziej chwyta za serce malec ze ślada-bry I a n ty Jesteśmy w jadalni. Dzieci kończą wła-

h 
mi uderzeń na głowie i twarzy. 

nabierał llaiwnyc Sprytny OSZUSt - To mamusia mnie wybiła. Za to, że 
Ostatnio w Łodzi i okolicy działał nie:I gę". Pieniądze te wsiąkly razem z oszu- podarłem spodnie - mówi 8-letni Wło

zwykle sprytny oszust, który zbijał fortu stem. bowiem jak można przewidzieć, nic dzio z oczami pełnymi łez. 
nQ, żerując na naiwności ludzkiej . Wyso 'vVSpólnego z „kw&terunkiem" nie miał. - Czy chcesz wrócić do domu? 

ki, krępy brunet, nie wiadomo w jaki spo Ale wreszc:e potknęła mu się noga. - Nie, nie! 
sób, dowiadywał się o kłopotach m:eszka Wpadł. Nazywa się \'!alenty Matczak i Albo smutna i blada Urszulka. Została 

niowych swych ofiar i zgłaszał się do nich mieszka w Rudzie Pabianickiej przy ul. tu skierowana wraz z braciszkiem przez 

proponując pomoc. Przewodniej 30. W czas'e śledztwa wyszły Milicję z powodu niemoralnego trybu żY-

Przedstawiał s' ę zwykle jako urzędnik na jaw inne jeszcze sprawki. Otóż Mat- cia matki. Jest też tu i mały Januszek, 

Wydz'ału Kwaterunkowego lub jako oso czak podejrzany jest również o sprzeda- synek alkoholików. Niedawno przeszedł 
b8, która posiada wielkie wpływy w tym wanie zwykłych szkiełek czeskich jako poważną operację chirurgiczną, dzięki 

urzędzie. Oczywiście, „pomoc" ta nie by brylantów. · której pozbył się kalectwa. 

ła bezinteresowna. Wyłudzał tyle, ile się Z pewnością, wiele jest osób, które Mat Wszystkie te dzieci po przeprowadzenią 

tylko dala. • czak oszukał bądź to przy pomocy krucz obserwacji przejdą pod opiekę państwa. 

Tak np. Jan Pełka (Fraac!szka 20) wrę ka z przydziałem mieszkaniowym lub też Wzrastając w atmosferze dobra i pracy, 

czyi mu a conto wyrobienia przydzia.łu z „brylantami najczystszej wody". Osoby korzystając z opieki wychowawczej spe

na mieszkanie kwotę 20 tysięcy złotych, te proszone są o zgłoszenie się do 15 ko cjalistów, uczą się i wzrastają na pełno

Kazimierz Pęczkowski (Starorudzka 35) misariatu MO (Pabianicka 171) celem zło wartościowych ludzi! 
- 10 tysięcy złotych za tę samą „przysłu- żenia zeznań. (kb). (W) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~wwww~~~~~~~~~~~

~~~~~~~~~~~ 

Wyrwas korumpował Urzędników 
działając wyłącznie z cl1ęci zysku.~Wyrok w procesie 

"_szkodników gospodarczych zapadnie we wtorek 
Wczoraj został zamknięty przewód sądowy w głównym procesie Wyr

wasa i współ°'Skarżonych, po r,zym przewodniczący sętlzia Miętkiewicz 
udzielil głosu oskarżycielowi public;-nemu. 

Na w.;;tępie swoje~ pnemówienfa prawO'Wanie \WSZ.7st.kich bez njatku, 
prokurato'l· Stcranir.k p.odkreślil, że <ro kogo . mógł trafić - pOflkopywał za
stan faktyczny, ustalon~' na przP\Y-Odzic lect.wie co w•mocni1?11e fn'IHlamenty no3-
sądow:vm. pokrywa się całkowicie z a.k- podarki państwov,,ej. M01orem jepo 
tem o.skarżenia. działalności oraz tvch, którzy O·bok nie 
Główn;y obwiuionv - Wyrwas, po- go zaięli J11iejsca Da ławie oskuźonvch 

·1irrez korumpowanie urzędników, de- - bvł~ tylko i w:vłl'lczniP. cheć :nrs.ku. 

Szoferzy nadal niepoprawni 

Wymiana praw iazdy 
odbywa się pod znakiem żółwia 

Potrafili bez najmniejszych skrupu
łów wydobywać mac:;z~·ny całkowicie 

zdolne do nat~' chmiast-0we.i prorluke.ii 
drogi;i. p•rze:-:tępc;rngo i oszukańcr.eg-o za
kwalifikowania ich ja.ko hezużytecziw 

złom. Jedni z o~karionych nakłaniali 
do popełniania przesteustw. drudzv do
konyw;:ili ich w zwi~zku ZP. swoim urzę 
rlow:miem. a wszys1~v - działali świa· 

domie, gdyż zdawali sobie sprawę. że 
maszynv - nrzedmiot 11r:zestepstwa, S(l 

zdobywane drog;,i nrzeste-ostwa. Każdy 

z 111irh czerpał z fel!o 7n:1ki w proporcjj 
do położo.n~rch „za„lu(('". 

Po sp,rec:-1 r.owaniu czynów poszczegól
n_\'Ch os'ka1·ż01ffch i prawnym ich za
kwalifikowaniu - prokurator 'wskazał. 
że przestępstwa zostały dokonane w 
okresie szczególnie nif'bezniecznym dla 

Od kilku miesięcy odbywa się na tere- łatwiają klientów. Dość powiedzieć, że w odbudowv kraju _ w okrPsie, w którym 

nie naszego miasta wymiana praw jazdy. samym tylko Zarządzie Miejskim leży kil- całv naród mobilhowaJ siłv. bv dź\ll'iq

Ostateczny jej termin wyznaczono na kaset nierozpatrzonych podań! nąć z qruzów i ruin "1<?-3J>adarlce n:irodo
dzień ·30 czerwca: Cóż z tego, kiedy do dzi- , ~ale~ało.by więc w jakiś sp?sób przy- wą. w tym właśnie okresie odbudowuła 
siaj wymieniono zaledwie około 30 pro- s~ieszyc bieg tych spr.aw, gdy~ po . upły- cy się pr:re·mysł napntyka na zanore „8 

cent cgólnej liczby praw jazdy? ~vie ost~t~c~nego !ern;1i;iu W:\;:n1any praw stranv s7 kodników qosµolłarr.zv~h. któ-
Wi.na spoczywa zarówno po stronie sa- Jazdy mxl1c1a ~ędz1e ;,sc1ąg?ła z. sa"!ocho- I 1·zy zajęli tu miejc;cP na lawie oskarżo

mych kierowców, którzy w pierwszym du tych_szofe~ow, ktorzy me pos1ada3ą no-i nych. Nie zawahali się dln wła"nHh 
okre~ie. po o.głosze?iu roz~or~ądzenia o wego. pra':"a Ja7;dy .. , . . I zysków, osi:urnnycli 7. prz.estęp-czych ·źró 
wyp~t;mie zamedbal.1 dopełi;ne?ia forma~- . Mo~e więc .za1stmec ~ytuacJa, ~e ta l~b 1 del. limnjejc:;zać pai'i.c;.twowy park ma
nos~: oraz po str~n~e ~ydz~ałow komum- j 1i:na mstyt.ucJa pozbaw10na b.~d~1e na. Ja- "Z'.' l10\YV, zdP\Yastowflny llliszczycielsiką. 
~acJ.1 Z~rządu ~1eJS~iego, ! Urzędu. Wo- k~ś czas kierowcy, co oczyw1s~1e pociąg- o·ospoclarkl}. okupa·nta. 
Jewodzk1ego, ktore me dosc sprawme za- me za sobą straty w transporcie. "' W k kl .. . 

on uz.n prokuratOO' 7.az~dał su-

Rośnie hala sporto"7a 
ł..odzianie mogą być dumni z gigantycznej budowli 

rowe.i ka1ry dla oskarżonych. 
Do p.óźnych g-odzin P'O'P<>łudniowych 

trwah1 prr.emówie11i.a ohronv 
Ogłoszenie wyro-ku snod.iiewane jest 

we wtorek - o nOdrlnie 12-ej. (p')' 
Cóż o budowie hali sportowej w Łcdzi moż-1 że dzisiaj patrzeć na wykonane roboty, a jeś~i 

na Jeszcze nap:sać. WszySC:Y łodzianie wiedzą, zapewnimy go, że po przezwyciężeniu pOCZ'lt Nagrody dla uczn·10· w 
że hala taka buduje się, że roboty posuwaiq kowych piętrzących się trudności dalsza bu-
się naprzód. że z dzieła tego, gdy g:-> wykoń- dowa „ruszy z kopyta". na pewno będzie dum 
czymy, będziemy dumni, bo przecież na tak~ ny, że swą ofiarnośc:ą przyczynił się do wznie którzy zbiorą naiwięcei ż:łomu 
wysiłek nie zdobył &ię jeszcze nikt, jak Pol- sienfa tak monumentalnego gmachu. Halą na w pełnym toku· jest społeczna zbiórka zło
ska długa i sz~roka. szą zainteresowały .si~ czynniki państwowe, mu, w której aktywny udział bierze młodzież 

Wczoraj o postępie robót przedstawic:ęle oraz KCZZ zap~wmaiąc . na da~szą budow) szkolna. W związku z. tym siódma zbiornica 
prasy mieli możn-0ść przekonać się na kon- kredyty. A:le .dzieło t~ me powmn? powstac · Dyre,kcji Centrali Złomu w Łodzi zwrooila się 
ferencji Kolegium Zarządu Miejskiego z Ko- tylko za P1emądze panstwowe, W finansowa- z apelem do składów złomu o ufundowanie 
mitetem Budowy Hali. Konferencja ta odby- n:u tej gigantycznej imprezy winno nadal nagród dla szkół, które specjalnie wyróżnią 
ła się na miejscu wznoszonej gigantycznej bu brać udział społeczeństwo łódzkie. Od ofiar- się w tej społecznej akeji. 

dowl:, toteż wystarczył rzut oka przez okno ności mieszkańców Łodzi zależy przyśpiesze- Apel nie przebrzmiał bez echa. Ob. Walko
w kierunku rysujących się olbrzymich ;;z,kiele nie wykończenia hali i oddanie jej do użytku wiak z ul. Kilińskie~o 6 wyznaczył trzy na.gl'O 
tów konstrukcji pomocniczej, ażeby znaleźć jeszcze w tym roku w stanie surowym. Wszy- dy po 8.000 zł każda dla tych szkół. których 
potwierdzenie tego o cz:vm mówiono. scy odczuwamy dotkliw:e je; brak, a więc i uczniowie w okresie od zo maja do końca ro-

Hala sporto·Na w f...odzi. to dziś nie tyliko wszyscy powinniśmy pośpieszyć z pomocą Ko ku szkolnego zbiorą najwięcej złomu. Nie:za

plany, lecz realna już rzeczywisto5ć. Budo- mitetowj Budowy. Dlatego też łodzianie nie-J leżn!~ od tego za dostarczony złom skład bę
wla ta jest do p~wnego stopnia dz:~łem eks- wątpliwie popra imprezę celem J-Lórej jest dzie placił normalnie DO z zł za każdy lcił.ft-

perymentalnym. Każdy łodzianin z dumą m'J- zasilenie kasy Komtetu Budowy · ~ram. 

• 
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Ostat111ie zary~y farln Ztlilmęlv na ho
eyxnncle. kit.dy Kr.zycki skan tatował 
brak benzyny w zbiornikach. NadOJ:niar 
złego nadleciał porywisty wiatr, który 
poflzęł wstrZQS'łć cielskiem samolotu. 

'~' sYód r7ęsi:.t!'j ulf:wy pnnrnT-riik 7de 
!Wt'.Vwał stł' rn l;;.~l1Jwnnfo, tym bardziej, 
:f.e d ·strzegł. unos:z:i:icy się na falach mor 
skic!1 :1-aglawiec. A wi~ była nailzieja 
ratunku ... 

chwial słę ni~'1e7pfoc:mtb 
miody Pol11k 

r7 ril po;;n":::tł gumowa 
i.ig 7<1 ni;i w mf'.trni. -- :;a = ~E&21 

.l\iotorzyści „Ogniwa" 
x;wołu?ą zebranie se~cji 

Włókniarze z rakietą w rąku 
Należy zachęcić młodzież robotniczą 'do białego sportu 

Oh.;;,er\\·11,iąr, ,n dan:enia sportowe w .Jec;;teśmy przeikona·ni, że gdy'by kluilJyl weł setkami młod~rrh t~nisis·tów ! jed~· 
pionie 01\ZZ w Lodzi zauważyliśm~· sportowe zrtobrły się na odrpowied:nią aiie w Łodzi nic się ,ie<;z,cze nie zr(Jlbiło 
wzmożO'ną pracę w poszcze~ólnyrh ko- akr1~ p-0pulan·za.cyjn1;1. na pewno zna- w kienrn•ku umasowienia ieni<:a. Czas 
iarh i klubach Zrze!37.·Cń Sportow~·rh. lazłoby się wielu zw<>lenników tenisa. nagli, bo se7.on jest w pełni i blE;'rlem nie 
\Vre życie w 01hozarh piłkarzy, p-0dci:;u~·a W łódzkich zakładach pracy, a przede do rlaJ'O\Va.nia byJo by ni•ewytlm.nz)'Sita
,ią.. ~ir, le•ldrnatleri. ror.wi.ia się ruch goim wszystkim we. fabrykach włókienni- nie go. 
11ns·t~·rz11.1' i pJ~·wacki, kolarst\\O, tenis czych należv szukać pnyszłych tenisi- ------------ --
dDłow,·. motoqnkli~r' i ~ta.ie. ~ię coraz .rtów. Z11.airl9 c;iP tan' nri pewno, tr•eiba LKS Włókniarz-Cracovia 
bfl,J'Cl?.ir.i rurhli'' i, mam~· fll'l\\l'fl tn.ż tylko ,,·yroi;:i.g•nąr do 1nirh ręikę, trzeba Dzisiaj na stadionie przy al. Unii odbęd.rlt1 
pr·;-.r.khrn<: TJOJ11'a\\·1· w hD•ksir. IHl 11n if';h znchecić do łei 11ięknej gry. si~ mecz ligowy Cra.covia - LKS Włókniarz. 
trni -0rlrinku nir "'"'Z' .;;(ko ie~1 fnk. i<łi· l>lafeg-o też llPrlu.iern1· w pin" sz1·m Nie nalei.y oczekiwać zmian w składzie ligow_ 
1;,,·r' [10\\ i11110 - nyli pr::ica 'rt1s;r.yła p l- 1·zęclzie no LKS. "'łókniarza aże,by CÓ'\V łódzkich. LOd7.i~nie wystapią, w skWizie: 
nę. par~ n<1przód. ""7.C7.ął w lim kif'l'unku odpowie<inią. STYCZYifSKI - WŁODARCZYK. r.ue II -

Jrde11 1ylko odcinek leży (lfl!o;:drm. 11krię. Przei~ta SPkrjR tenisov.-a byłeg-o URBAN. PIERZAK, SOŁTYSZEWSKI - HO-
irdną t~ · Jko g-atęzia ~portu na razie inie LI<S h<>rlzir clo·hra nMbtaw~ do rozwi- GENDORF, BARAN, JANECZEK, ŁĄCZ, PAT

KOLO. Jest t,o niemal ten &~.m skład. który 
zainterp,.:owa110 :-ię. ~a i·ar.ie. ho. :::adzi- nięria tej akrii. Są. k-0rl~'. na rnzie bez przed tygodniem odniósł zwycięstwo nad 'Ru-
m~-. że i na. ni<! rrn·jdzip kolP.i. \!anw C'7:rnne, .i·~"t ,.:p1 zęt. nip ma tylko robot- chem. Jedyna zmiana - to Patkolo na. lewym 
t11tai nil m~śli piękną gl'ę w teni1'a. 11ir;;:ri młortzieży. a nie ma dfatP.QO, 17. skrzydle. 
lhi-.:in.i. w ;to.l;ir uma,.;;owienin 1'po•rfn, nie wie onn, 7.e tP.ni!;, tak samo jak pil· Jak: n~s informują. Cracovi:\ wYstą.pi w !kla.
trnis, i::ik ka~d;i inna gałd sportu 110- ka noŻJla, lekka atl~tvka lub inne gałe dzie: F,YBICKI - GĘDl.·EK. GLIMAS - JA. 
winna być ndost~.pnfona rze!'7<llll T-ObOt· 2ic spOrltJ, są. dll\ nici dostepng, BŁOŃSKI I. PAB·PAN. JABJ~OŃSKI n - PA
nir:Tym, C7.ll!i bowit>m :irnjwy~szy 7erw;i{- 'a kortach \Yaro:z;:i 11·v i Ślę,ska panu- LON:EK. RótANKOWSKl II, POaWlAT, n.>~ 
z mn!nnrnnirm, że teni:l jest j::ikohyl _•P wirlki rurh. Tarn c;ekr.ie- 1Yięks.zych D0!1r i BOBULA. Jest t,o obll<:nie n.jsilniej3zY 
"'IJOrtem tylko 1!Ja upTlywilejow1111yclt. klubów rl~·.;rrmu.if) rl:rir<:iath1mi. a na- ~kład Cracovii. 

Pocz~tek zawodów o godz. 17.30. Sę<Ui:t meczu 
będzie co. Kuc (Zagłębie). 

SporJowcy t.c,dzi defiluia, 
ażeby uczcić dz~eń Kongresu Związków ZawodowyclJ 

' 
Zapaśnicy Sofii 

Komitet, Oqrnub:i.cy_iny uczczenia. dni Kongi:e 
s11 Zw. Z~w. nchwalil w czasie od l - 5 czer
wca. lll'Z'lclzić na t.erenrn L1clii szereg ciekawvclt 
imprez snortowych: rozgrywki )lilkarskie, gier 
sportowych, ropii;y gim..nastyczne itcl. 

H:t5łr.m i dewizą sportowców ?.Ize~zonycll w 
p;one Zw. Zaw. w czasie Kongrei.;u - będzie 
powszechne zdobywanie Odznaki Sprawności Fi 
zyczne.i 

Ustalono progrnm u.czczeni'!. P.:erwszego rlnia 
Kongresu, za,twierdzony ,inż przez Radę Kultu 
ry Fizycznej i Sportu OKZZ. 

1 czerwca. god?.. 17 wszyscy sportowcy zrze 
szeni w plonie OKZZ obowiązani są stawić się 
na miej~ce zhiórki w Helenowie (ul. Pól:nor11~ 
36) O e:odz. 17.30 nastąpi wyma.rsz ncze~tni
ków ni~nif!'stac.ii z P~rku Helenów nit boisko 
LKS Wlókni~rz Sportowcy maszerować bęrl.ą 
w kostilmlacll sportowych 11licami: Nowotki -
Piotrkowsk;i. - Zamenhofa - .Konernik:~. i wcJ 
dą na. bnisko od ul Karolew~kiej, Zrzeszenia po 
ma,.<;zerują. w następu.ią~e.i kolejności i liczbie: 
Włókniarz - 2000 zawodników; Budowlani 
300, Kolejarz - 200. Ogniwo - 200, St.al 

1000; Uni.a - 400, Spójni~. - 350, ·z..,.,iązkowiec 
-- 500 Z'l. nimi pom~sr.ern.ie grupa szermler-ey, 
kolnzy i motocyklistów. 

W tym czo,«ie lla. hoi~ku LKS Włókniai-z otl
hyvr~ć się będą, z~.wocly w szczypin'Ilfaka ŁKS 
Włókniarz - tezm Spójnia. - Zwią.zkowiec. 
y..r przerwie meczu Widzew repr. okr. Koleja,. 
rzy na be.isku ŁKS Włókniarz odbędzie się defi 
lada uczestników manifestacji, a inspektorzy 
okręgowi Zrzeszeń Sportowych Złożą meldunki, 
d'.)tyczą.ce przyjętych zobowią.za:ń. Kongreso
wych sportu zwiazkowe!Q. Odbędzie &ię również 
kilka. imprez le~o-~tlet;l"'znyc:h: szt:tfet'I. 4 ra 
zy 100. <kok w;:wyż i bieit 1.500 m. Każde Zrze 
szenie clo z::twodów t.ych wyst.~wić xn11si po 5 za 
wodni.ków. 

W prMt-wie mecz.u piłkarskiego odbedzte slft 
h.ąrrl7.o ciekawy p'.lk'l.z' gimn~ . .'.ltyczny. w którY'ln 
weźmie ndział pon<>..d 2 tys . ..,.,yćwiczonych spor 
to wców. 

Program pie1"'Vszego dnia imprez zapowiada 
się niezwykle ciekawie i zgr<.'madzi niewątpli
wie tłumy widzów. 

walczą z rep. Poznania 
W Poznaniu odbędzie się w dniu 24 maja br. 

międzynarod~!I spotkanie za.paśnicze SOFIA 
- POZNAŃ Na powyższy mecz kapitan apor
towy POZA 'ustalił następujący skład reprezen
tacji Pozna.nia (od "1'agi muszej do cięikiej): 
SCHNEIDER (Unia - swaxzędż), GRZĄDZIEL 
SKI, KAUCH. JAKUBOWICZ, MIELCZAX, 
CEGIELSKI, KRAWCZYK, NOWACZYK ~ 
wszyscy Kolejarz - Poznań. 

Rekord świata 
znów ustalił Nowak (ZSRR) 

W drużynowych i indywidualnych tnii!tno-
stwach Zwią.zh-u Ra.dzieckiego ,,.. podnoszeniu 
ciężarów, uko:ń.czono rozgrywki w wadze pół.. 
Ci':l~k1e.j. 

Tytuł mistrzowski w te.I kategorii zdobyl po
nownie rekordziata świata, Nowak, który pod
niósł łącznie w trójboju olimpijskim 422,5 kg. 
W ramach tych zawodów Nowak uzyska! w wy_ 
ciskaniu oburącz 142.5 kg, co jest o 0.5 kg W'!/· 
nikiem lepszym od dotychczasowego rekordu 

namo (M. i . i pro~~dzi §Rw~ .. a;h~tG~~kr·a0te,.gkorii. n:ileżącego do niego. 

·w mistrzostwach pdkarskich Zw. adz1eck1ego (Szombierki) 3:f 
f-O sk1Pwekie „D.n1arno'' rozeg-ralo na ;rrnim 

boi&ku mecz piłka1·•ki o mi•trzm:two Z!'lłF 
z dr11i'TTI'l .,Dyn11mo'' z KiJowa. 

WcJJOraj na stadionie „R·t~lm" w Chorzowie 
CDKA wygrał z cl.rutyną. Natto"1iec (Baku) odbyło się spotkanie piłkarskie, m1ędz::v drn~-

!C :1 \~.q ną. „Ruchu" a „Glirniltiem" z Szombierek 
Nowy leader tabeli zdobył w 5 spotkaniach Po żywej 1 ciekawej grze zwym~two odnl~ 

10 pnnktów i stosw>ek bramek 19:4. Na drugim „Ruch" 3:1 (1:1). 
mi"ljscn w tabeli z•J,·J<h'I' 51ę moskiP.wski „Spar- Po kontuzji odniesionej w meczu międzypa:d
tak" mają,c' tak~e 10 pkt.. zdobyty~h, lecz w '7 stwowym Polska - :R11munia ..,, Buk~.reszc1e, llO 

raz pierwszy wystąpił Cieślik, 
spotkani~rh. Kijowskie „Dynamo" ze stosun- Prowadzenie dla „Górnika" zdobył w 20..ej 

wlJ •n.'m r : ".'' ul. ll ;;;o T, i~ top1oa 30 , kiem pun~w 9:~. zajmuje 4-te miejsce. min. Krasówka, wyrównał w 40 min. Cieślik 
•l!tE'.!!Mil!l'.!l!!CSfiiliCEll!!l!!.'!!'W!!!l!!!!!!l!!&&~!ll!!!li!!!!l!!'Wł4m'?',:!IWWW!lillml!l!!!IWM!l'!l~lll!!!l!!l!!!!!!'.!!!l!!!l!!'SLLll!ll!l!l!l•-•1111CS& ... -::'!!!!l!l!ll!!!!ll!l!!!!!!!!l!l!!!!!!!!-~-.----l!lll!!l&&l!!!ll!l-!l!!!!!ll!!l!!!!!!!!!!!l!lll!llllm'll---.,.ll!l!!!!!l!!!!!l!!!!!!!l!!!~!!l!!!!!!!ll Po przerwie Kubicki i Cieślik zdobyli pozosta 

Mec~ t.eri :prz~ósł zdecydowane ~yci~stwo 
i;,oeporlarzom w stommłq 4:1. Dzięld tej wyf(r:i.-
11e.;. która był:i p1ąt.ą. z kolei, moskiewskie „DY
.uamo • • w:vs11nęh1 się na czoło ta beli rozgrywek 

1 j<>zt obecnie najpoważniejszym kandydatem 
rtn ulob:vci~ t:rt.ul·1 n'i trzowskie)Zo 

Z11 zqr1 Sekcji ;1ro1 orowc.i zrs „ngmwo" za. 
"i~r!am11, ża. ze1nanie czlnnków odbęrlzie się 

"" "t0rc k. duia ~4 lrn1. o g-orh. Hl.'.l!l w lokalu 

Ce1!tn!11e Biuro TFcbnirzne 
i Zar'l'.ąd CcJltralny 

Teehnkzne.i Ohsłut;"i R1>l11ict•.\1a 
Lóclź. Al. Ketśduwld 4.'i 

zat1·udn: od zan;iz: 
1. lnb·nicra - tel'hnolo1?<1. 
2. Tte,rhników - mrchanil,ów 
:.. Techników - clektr:vków 
!. Tcchnikńw z praktyką w branży 

nbra h1~rkowe.i 
5. 'l'rchników, obeznanych w bra.nży 

1virzcdzi 
fi. l\re!ihrzy. młodszvch i st. konstruk

tn:"n'V (ma., zyny rĆlnicze i c;'!gniki) 
7. Wvkwalifikow.łnr> masz:vni~tki 
8. \V\'l;; \1·aJifikowan 'eh pracownil•ów 

rlo W:-·dzialu Szkoleniow<·go 
9. K~ięr.nwych na wyjazd (leren całd °' 

nzeczypn~politej) gg 
Zgłoszenia w Wydziale Personalnym. ;;,,.. j 

Plłństwowe Zjednc<!zone z·,tkh.dy 
Pr1.crn:v:;lu J ed w<>,bnlczo-Galan ( ery,inego 

w Pabianicach. ul. Moniuszki 14 
pn•vtlrnją. natychMia$t 

I OŚ IWARTWĄ TYLNĄ 
(n <1 kt ói·e i za w ieszane są rt' l':Jry) 

do samochodu cieżarowego marki Stu
debacker 

Z!:;loszenia: tel. Nr 114, wewn.: 5 -
Pabianice. 679-k 

PEZEDSIEBIORSTWO PAŃSTWOWE I 
zatrudni od zaraz na dobrycl, warun

ka«h: 
1) 'l\':vkwalifikc>wanvrh, samodzielnych, 

7 -J1u7-:za praktyka p!"lem~'słową 

RTJCHALTEROW 
2) INŻ ' NlER.'\., na stanflwislrn kiero

wnika biura fabrykacji. 
Pożąd ana znajomość elektrotechniki i 

naukowe j organizacji prac~' . 

PIER~CIONKI, OBRĄCZKI 
z powierzonych materiałów - repera

c.ie biżuterii, wykonuje fachowo 
zmma firma t; 

Fr. CHAJt.CHUT, Łódź, Piotrkowska 141 ~ 
lel. 148-21 Q 

LODZKA FABRYKA ZEGARÓW 
Łódź, ul. Wigury 21 

z~truclni natychmiast: 
TOKARZY 
J\:ONTI\OLF.ROW 
śT;U')ARZY NARZĘDZIOWYCH 
SZNYCrARZY i 
WZQ'RCARZY 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE MEBLE - sprzedaż, 

1.a111nw1erna, 1.amian_v 
Dr BILIŃSKI - d10· - Ł!1di, Piotrkowska 
roh.'' serca - wzno" ił '!.7G tri 14il·l a ~5k 
prz~·,i~<·iA 11-H. Lr_ 
ginn1lw. :i. 41:~ 

Dr KOLSlJ 'I' ZOFIA, 
·horoby kobiPce, aku 
~zeria f,ódź, Piotr knw 
•ka 70 t.<'I -U~-22 !!" 
rlzina. :1 - :J '114K 

Kupno 

ZEGARKl, ztoro, sre· 
bro, kamienie, kupnu. 
:;pn:crla7 ... ,Un1ega•' -
Piot rkowskH 4 516u 

SPRZEJJA:i\'{ krnnpi('t · 

SPRZEDAM hnrnrn11i~ 
fortcpi:1110\\ ą 120 ha · 
s{1w ., rf•!!i~try, ł.:..ł.;.r i 1' · 
wnitka 1:):). ~.)l1i(j 

SPRZEDAM tanin krr 
.len" ln1ehrnn;r. t.onlPt': 
no"·r. 1'\a1'l"rot il+-~. 

MEBLE - pnk6j ,tolo 
wy i aw·a JM.ka z to:t
ki.J;ą. <lo ~przrda ni a. 
Telrfon 11'.?-:lS od Jo 
do 1 <;, 418 

ZAKUPIMY 

I SPR.ZEDAM dużv plnc POTRZESNY natycb 
na f'hojrn1rh, tamo J.y 111ia•t ek.."Pedieut do 
11;1 zaraz. Wiadomo~ć: Wytwórni Wód Uazo· 
Goen. świP!'rzewskiego w"°cb „Łodzianka'' -
5.5 u dozorry. 43i9~ 1'~1. 184-8::1. 457-iG 

MECHANICZNA Wv· KRAWCOWA samo· 
t.wórnia 1\1 ehh Mi~z- rlziPI na zdolna - po
•· za k. tJ1dź, Hienkiewi trzPhna. Piotrkowska 
cza fl8 sklep 8tnlioH 111)-32. od 9-16. 
23. Pole~a n1ehle ws1.el POTRZEBNA wykwali 
kiego roozajn. Sto~y fikowan11 opiekunka 
rozFnw":rne orl 14.000 zł r1n dzier·ka na letui~ko 
~fnlik1 rndionoft nrl Wr\lrr.ańrk~ 78 m. 7. 

:1 .• ~no zl. fi:!l PRACOWNICA domo· 

NAUKA 

le bramki dla gospodarzy. 
Widzów 6 tysięcy 

Sekcje. tenisowe 
winny się zgłaszać do LOZT 

Zarząd ŁOZT podaje do wiadomości, że lo
kal Związku mieści się przy ul. Curie-Skłodow· 
~ki.ej 28 

8Pkcje tenisowe wsz:vstkich, klubów proszone 
.;ą o zgłoszenie się do Zrnązku. 

Sekrctaria't czynny w poniedziałek od godz. 
:30 do ~l. 

Chychła kont11zjowany non U<'zdwa dn jPrl11e;::o 
1h1ecl<a potrzebna. -

KUF·SY kroj11. szvcia. l'ir>trl<n»~k;i i<2-.j9, Pra<•a wyszko!eniowa na obozie bokser· 
rn· z~. ·,jm11,"1• zapiRt·, Połn "kt'm "' Oli\•rł 0~ łn p " POMOC rlomowa z go ~- ... e ~·e pe ą par~. o poran-
']niol"H '.?O m. nO 1115 nvm mars bi g · k t t tnw>111ip1n potrzehna na zo • .e u na pagor owa nn -re· 
KROJU modelowania t.v<'hmiR~t. rnfe„encje rde leśnym, przedpołudniowy trening odbyWa 
11bra1\ damskil'h, di:ir,_ koniP~zne, 11 Li~topa się w salt Miejskiego Ośrodka W. F. w Sopo-
cir:-rych, hirliź11iusbrn rfa 17-4 r;8::;u rie. Po południu pięściarze prz:vzwyczaja.lą 
wyur.-rnj~. trz,vmie.;ięcz· się tło morskiego klimatu. trenując na wol-
ne knrs,r TPR. Prńr•hni_ POTRZEBNA w~·elin- nym JIOWietl'Zu. Do te.i pory na obóz pr-.i:ybyll 
Im '.?3 63'.!u w•nv~zyni do 4-lrtnie.i następu,iąc~' iawcilroicy: Kasperczak. Miko~ 
ZGLOSZENIA -- - rl~iPwez:vn~i. referen- lajczew~ki. Wo7.11iak, Grzywwz, Kaflowskl, 

nu ma - ''li' komrczne. nrnz Antkiewicz. l\:ruża. Panke, B:i:7.a.rnik. Gnlyń-
~zynopi•anie, ksi<;>;::-n- pnm. nr lrnl'hPrin'l. Pn• 7 ~l'i. KmHnrik. S:>!lowski. Ch:vchła. PiPchowia!t. 
wn~r - K111·~,. ~to~ a- · ~ .:i • k I 

. 1r1·1nrnrn. """"'""" ·" Mu~i"ł. Now3r«. Grzelak. F:>Jiil~ki. Flisikow-
rz.v~zrnin Fiteno„1·nf[1w 'T ~ j ,., 'r 1. 4'.27 ski. f\:ubicki. Cina.t. Stec. Rntkow~ki. Nan-
- L.~rlź. PiotrknwRkn dzik. Piotrowski orar. Prz:vbylski. Z wymie-
l':\, Piotrk•\w, Rarlit·kw Z L\r~llRlr'tf\10 nion:v('h nie tr1mujl' Chycbfa, który ma praw 
'.-! 0 1· fi.i.lu 2M.GUBIONO pomię· dotlodobnie IJeklli!)tą kość śródrl(-cza (wykaże 
KURSY san10t·hndown- rlzv uli<-n.mi Rarlwai\_ \nuhmie lekitrskie). 
mo1oc.l'ldowC' Gerharrh1. , 1,~ a Piotrkowska 80 :-----,---------------~ 
Kościn~zl<i HR, rozp,o,.: ra;ni:itknw~ kameę w R S W p " 
('7.Ymtją "·yldarl,\' _,: zlolr.i opninoic. Znalaz- • • • " rasa 
maja. f~O ł':\ p1·o~z.Cl11y ir-~t o 

l30łlarnwame nracv zwrot rlo rerJal;.di 
.. Exprp~~u'.' ZH wyna-

sprzeda samochód 
osobowy marki Horche n~~ forn1~ dn Hl; ' ~ wł ,„,. il<'~r 1r::ą~~· ·wł r,,·skn\Y('j 

sli:ov„·_,·ch 11a ' Ppra\vkl „Trnlit11l" w każdti.1 
~n1rlzenicn1. tlo ok11lnrów prz(••·iw.,Jo pnst8ci };wp 11 tu:dnil' POTRZEBNA pt11HOC·11i 

11rc·zn.nl1, zawiRóki lllf' pr z yj111iPJJl\7 i:iu11cj"jp. C>t rlonimq, Warunki lOKAlE Kabriolet 6-cio osobowy 
Ja]O\\P 01"1z ~zkta kolo nia Z j)OlllPl'ZOllPjZll Sil- rlubn'. :!\owomi<'j$k<i ~ na chodzie 

Zgłoszenia z ż:vcior:vsem prosim~· kie
rować do Biura R eklam i Ogł0swfi 
„]2rasa" - Lódź, Piotrkowska 55. pod 
„J<: ierownik". 673-ic 

rowe. Zglm:zrnia „t;. rowrR. Z~lo~zrnia m. !l • ·l::ii:łO POKóJ urncblowanv w 

ł 
r·ho'' I\raM''" \Nielopo .,Echo''. Kraków. Wie POTRZEBNA poinoc- Gtl,1'ni odna,jmę. Piotr· Obejrzeć można w godt. od 8-16-ej _ 
le 1 ( kio~k) pod „.)(10" lnpolP 1 {kiMk) nncl nica domowa, .farn„zH I ko\vsha 50-5. i!O(lz. h ,. „ w garażac ul. 1-go Ma1a 47 • ~ 

fiS.iu „o0.'50". r;,:;~u H m. 4:;. +:518U 16-JD '1'.!:l ce 
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